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„Dziennika Polskiego0, Plac Ma, jak i

Przed piaU wynosi we Lwowie rocznie 18 rfr. — półrocznie 
9 *n, — kwartalnie 4 złr. 60 ct, — miesięczni
1 złr. 60 ct.

Z rr*es\ik» pocztową w państwie austrjackiem, rocznie
24 złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie b złr. — 
miesięcznie 2 złr.

Z przesyłka pocztową za granicą, do całych Nto“ ie*
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek marek 50 srg.
do Francji, Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie
80 frant.w — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

Telefon Redakcji 171- wychodzi codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano.

Pnedpłat? i ogłoszenia przyjmują i t  L w ow ie:
Biuro Administracji „Dziennika Polskiego", plac Marjacki 

liczba 6 i 7 w domu pana Łselki; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Barlinię, Lipsku, 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp. Haasenst&m 
et Vogler, we Wiedniu A. Oppslis, B. Moose, 
w Warszawie Beichm&n et Frendler, Biuro 
anonsów w Paryżu C. Adam rue des Saint Peres.

Ogłoszenia przyjmuje się za ' opłatą* O centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem J (petit)

Prywatna korespondencja i nekrologi 1 2  et. od wiersza. ^
Drobne ogłoszenia po l ’/* centa od wyrazu. Pomieszkania 

sklepy po 1  ct. od wyrazu.

Retiamy w rubryce „M esłane" 20 ct. ofi' wiersza

Jak sie obala gabinet.
LWÓW 9. kwietnia.

Omawiajac sprawy rumuńskie, wykazaliśmy w 
ostatnie! czasach po kilkakroe, Je Rosja dołoży 
wszelkich usiłowań, ażeBy wywołać przesilenie w 
K u  ażeby obalić g a b i iU  Rosetti-Carp, ow owoc 
fuzii iunimistow i konserwatystów, który wbrew 
o iwom z ieduej a nadziejom z drugiej strony, 
prowadził zdrową politykę ziwnętrzną w kn-runku 
tak szczęśliwie przez Bratiana wytkniętym. Z 
chwila ody gabinet w sposób bardzo zręczny i 
taktowny załatwił ostatecznie kwesiję następstwa 
tronu przebrała się m.ara „cierpliwości rosyjskiej, 
a ponieważ o planie tym wiedziano już pierwei 
w Petersburgu, wysłano tedy z oznakami najczul­
szej łaski carskiej -  bandytę dvpiomatyczne#> p. 
Chitrowę do Bukaresztu. Pjsząc o tej jaskółce pan- 
slawistyczuej, i opierając się na artykułach prasy 
p ó łu r z ę W i rosyjskiej, wyraziliśmy przekonanie, 
ż& p Chftrowo bardzo szybko potrafi się zoriento­
w a ć i  niezwłocznie przystąpi do roboty. u

Tak ‘ ię też stało — a przesileuie gabinetowe, 
które'spowodowało króla do obdarzenia swem „za­
ufaniem 1 p i  atorgiu, jest widomym znakiem tej

ieg0Rz°fcCi  sie tak miała : Z początkiem obecnej
sesii parłam nUrnej większość stam wiła kompro­
misowa partja liberalno-konserwatywna, przeważnie 
rusofilska, która w gabinecie miała trzech pr.ed- 
stawicieli pp. jenerała Mann, AL Lahovary . G. 
Vernescu Pierwsi dwaj objąwszy teki postawili się 
od razu na stanowisku ministrów i bynajmniej me 
usprawiedliwili obaw, jakie z ich tytułu żywiono, 
Owszem lenerał Manu, mimo, iż go powszechnie 
uważano za rusofila, prowadził z całą.enęrgją 
dzieło fortyfikacji , przekazane pizez Bratiano- 
Stourdza, a Lahovary, o którym sądzono, ze będzie 
zwalczał agrarne projekty Carpa, stał się i( . naj­
energiczniej szym wykonawcą ; cbai ci ministrowie 
dokł lali starań, ażeby wspólnie z kolegami jummi- 
stami działać zgodnie dla dobra kraju pa 
lityki zewnętrznej i wewnętrznej. Jeżeli jednak 
p r t ja  rusofilska na tych dwóch się kompletnie 
zawiodła, to natomiast trzecim musiała b j i

•“t F K f S F W L  J  p>««
minister zaprzestać fanatycznej partyjnej walki. 
N e działał w swem urzędowaniu by -ajmniej jako 
n a , wyższy urzędnik, ale jako fakcjomsta najgor- 
hiL u gatunku, a % swej korzystał wszędzie
fam ffdzie mógł szkodzić swym przeciwnikom.

Gabinetowi Rosetti-Carp pozostała tedy jedna, 
jedyna droga, tj. oświadczyć w izbie, iż gabinet 
skutkiem nieporozumień wewnętrznych ustępuje i 
składa swe pełnomocnictwa w ręce króla...

Oto przebieg całej sprawy, której epilogiem 
jest wczorajsza wiadomość telegraficzna o powie­
rzeniu przez króla misji złożenia gabinetu p. Ca- 
targiu. Za pomocą więc Yernescn, który — co 
dziś jest już rzeczą niewątpliwą— działał w porozu­
mieniu z moskalofilską partją, upadł gabinet Ro­
setti-Carp, który przez krótki czas swego istnie­
nia zdziałał wiele w kierunku polityki zewnętrz­
ne; i wewnętrznej w Rumunji. Ręka carska po­
kazała znów swą siłę — Rcsetti zgodził się na 
załatwienie sprawy następstwa tronu w Rumunji 
wbrew woii carskiej. Posetti musiał upaść choć 
miał za sobą i większość i zaufanie króla i ży­
czliwość narodu. Pominąwszy już fakt, że gabi­
net pod firmą Catargiu zuaezy zaniechanie kie­
runku Bratjana, to sam upadek gabinetu Rosetti- 
Carp, bez względu na następców, spotęguje zna­
czenie Rosji na Wschodzie, wiarę w jej wszech­
moc i potęgę. Do ludów Wschodu przemawia 
najbardziej siła — wiara ich gruntuje się na po­
wodzeniach, a to wszystko ma za sobą Rosja.

Zwycięzca z pod Śliwnicy, ulubieniec swego 
narodu ks. Battenberg — upadł, bo tak chciał 
car, a w imię tej woli tryumfuje dziś zdrajca 
Cankow. Up<.dł i Milan, który nie całował car­
skiej ręki, chociaż znaczną część swej władzy od­
dał narodowi — a rządzą dziś protegowani p. 
Persianiego. Upadł Bratiano, upadł Roselti-Carp, 
powrócił Chiirowo, a paitja bojarów silniejszą jest 
niż kiedykolwiek! Oto rezultaty pokojowej polityki 
rosyjskiej, rezultaty, które powiększą znakomicie 
szeregi rusofilów ebwiejnymi, trwożliwymi lub 
ambitnymi charakterami. Upadek gabinetu w 
Rumunji, acz sprawa czysto wewnętrzna, jest no- 
wem „memento“ dla dyplomacji europejskiej

Milan na „Złotym Rogu.“
Milan Obrenowiez przybył w dniu 2. b. m. 

do Stambułu i doznał wcale oziębłego przyjęcia. 
Można to było z góry przewidzieć. Z wszystkich 
książąt, którzy ongi byli wasalami Porty, naj­
mniej szacunku i sympatji zażywa Obrenowiez. 
Króla rumuńskiego szanują w Stambule, pominąw­
szy już starożytność jego rodu, dla poważnego je­
go stanowiska w polityce, w Battenbergu podzi- 

mA_> gzkoazić swym przeciwnikom, j wiano eneigję, z księciem Ferdynandem syim-atyzuje 
tam, gdzi g y  podjudzanego przez w końcu Porta choćby dlatego, iż ma przeciwko

fibW bvło ?łoż nio w Sf sposób najwyższego 1 sobie całą Europę. Natomiast były władca Serbji 
fU“f S u  iżbv sprawa Jo rm a Bratjanu wypadła jest w ó c lc h  stambulskiego dworu parwenjuszem, 
trybunrfu wby sprawa m a n  _  j w  j zbuntował się przeciw swemu zwierzchmko-
I' ‘j £ i  i postanowi! : wi, i  woi„.ch o lg rjw al f *  i w ogćle
■■ E P rz e c iw n ik a  W lyr celu zamianował pre- , me mi, dostatecznej powagi.
,  ibic preeciwuik ftrbescu a radcami mia- i Abdykacja dobrowolna jest wręcz mezrozu-
^Jen te m  trybu , p._ j. ’s zendrea i swego ! miałą dla sfer stambulskich, jak niemniej cała
T *  ™ , £ o t o t o . ™  A k t , "  m in .c jiae  walki M il,„a w sprawi. koa8t,t»e;i, w której to 
protegowanego , ■ któr/  są,dząc, że no- walce ujawniły się dodatnie przymioty jego cha-

s sbi- i rak lm  p>dJ“ “ h' f 6? '  °ip ™ led"] -  takowe podp iął. I  byłyby one ; szczerze, to wówczas na pytanie czy przyjazd
“ t a  c a l e £  tokowe p p MonUorul, Milana będzie mile przyjęty, wypadłaby mezawo-
T u  y , nrzypadek który wprowadził m inistra; dnie odpowiedź przecząca Jednakowoż etykieta 

I Z  na tron tej m achu icji. Zadanie Rose- orientalna i znana uprzejmość sułtana me pozwa- 
h óry wymógł na królu, ażeby nominacyj ! lała na taką odpowiedź. Lecz uprzejmość wscho­

d n i e  pozwolił ogłosić, było tem M wiej&e, iż ; dnia posiada tak obszerną skalę najrozmaitszych 
kraiu odezwał się ełos oburzenia na ne- ; odcieni, iż istnieje w mej cały szereg stopni po 

;* “f / j  ^ samowolne postęp wanie Yer-iescu -  między sztywnem, urzędowem przyjęciem a ser- 
a nawet najwyższy trybunał oświadczył, iż do za- decznoscią familijną
f T S ż e n i a  n wo zamianowanych, a zwłaszcza W istocie rozchodzi się tu tylko o formy ze-
Antonescu nie przystąpi, a ewentualnie poda się wnętrzne. Te wszakże są bardzo czułym ciepło- 
I  d S  JuSirniści nie chcieli jedmlk rzeczy , m.erzem uczuć, jakie sułtan żyw. w obec swego 
dnnrnwadzać do ostateczności i godzili się na | guscia. Znawcy stosunków stambulskich utrzymu- 
5 S .  pierwszych, byle Yernescn zgodził się na j ją, że temperatur, przyjęcia była bardzo niską.,
dwóch pierw j , j. Antouescu _  ten j ednat 0  niczeu me zapomniano, mc też me zrobiono
aDI1Un W  mtapić i nalegał, ażeby nominacje pod- , nadto. Na dworcu oczekiwał przybycia Milana

chciał Û P  były ogłoszone. Wówczas Ro- Munir-pasza, w hotelu powitał go Achmet-paf.za,
' ' ienTa bardzo wyraźnie, że ; który z powodu swych towarzyskich przymiotów

me
pisane przez

Łi.- A ł  m i l  r ln  7r n 7 l i m ie n i a  u a iU Z O  W Y ia z m e ,  , t t i o i j  Ł ----------- -
setti dał rnu do - dvmisie“ — ku wielkie- ; jest stałym cicerone wszystkich gości sułtana i
Kroi „ZgOdZI Się Ilu J g J _ , . k I  1  . V. .  ,  i ... ....nAnAinn, W, fl CnKlD TT *T n O n XJ TÓPłr.
mu
nie

‘o^nnW zdumieniu wszystdch oświadczył czel- ! wschodnim zwyczajem ma sobie przyznany przy 
Yernescn, iż dymisji brać wcale nie chce. i domek: słodkiego.
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H E D Z Y  D STA M IA  BRZEGEffi F O M D
PRZEZ

HHARję RODZIEWICZ.

(Ciąg dalszyj.

Przed pocztą stanęła chwilę. Der echte Preusse, 
jak go Urban nazywał, dał jej dużą paczkę listów 
i ffazet. Kilka listów nosiło adres : Grat Groy-
L- im en— parę było do pani Tekli i Jasia, jeden 
do niej samej. Zdumiała się. Adres bamćbny, na­
zwisko przekręcone, na papierze hrabiowska ko­
rona, dwie splecione litery : A. C., stempel ber­
liński a co najdziwniejsze, że identycznie podg- 
bn® papier i litery nosił drugi list, do hrabiego. 
Oba woniały jakiemś eleganckie n pachmdłem. 
Jadzia podniosła brwi i ramiona w górę. Po­
mimo mrozu, rozcięła kopertę i dobyła małą 
ćwiartkę welinu, zapisaną drobnem p-smem po 
francusku: .

P a n i! O względy i miłość Pani start, się 
młody człowiek hrabiL Wentzel Croy-Dulmen. Je ­
śli mówi Pani, że wolny i bez żadnych obowiąz-

Po południu dnia następnego sułtan przyjmo­
wał Milana i zaprosił go na objad. Przy tej spo­
sobności nie wspomniano ni słowem o poliytyce 
Natomiast zauważono przy pożegnaniu smwa su ł­
tana, który wyraził nadzieję, że spodziewa się w i­
dzieć jeszcze króla przed odjazdem.. Brzmi to 
wcale dziwnie w obec planów Milana, który pra­
gnął jeszcze dni dwanaście przepędzić w Stambule.

Rewizyta odbyła się w pałacu sułtańskim, w 
pokoju na ten cel przygotowanym, gdyż sułtan rze­
komo dla dopełnienia zwycz&iów u iwnych kalifów 
o ile możności jaknajrzadziej ’ opuszcza swą re­
zydencję. Sułtan zapłacił również rachunek hote­
lowy króla. Milan mieszka w hotelu angielskim, 
drugorzędnym. Mimo to właściciel hotelu za trzy 
pokoje sypialne, dwa salony i za Dokój dla służby 
policzył mu 500 franków dziennie.

Ó powodach bytności Milana w Stambule 
krążą najrozmaitsze wersje. Należy wszakże przy­
puszczać, że polityka wcale tu w grę nie wcho­
dzi. O tem zapewniał sam Milan kilku dyploma­
tów. O wiele bardziej zasługującą na wiarę jest 
kombinacja, iż obecna bytność Milana w Stambu­
le stoi w związku z matrymonialnymi jego plana­
mi. Milan podobno ma zam ur powtórnie się oże­
nić i w tym celu potrzebnem mu jest poparcie 
ze strony stambulskich powag kościelnych.

„pierścienie międzynarodowe*, nie tak łatwo mogą 
przyjść do skutku i nigdy nie mogą się utrzymać, 
gdyż niepodobna policzyć się dokładnie z produk­
cją pewnego artykułu na całej kuli ziemskiej.

Jak już wyżej nadmieniliśmy, jest z y s k  osta­
tecznym celem pierścienia; rzecz naturalna, że 
zysk ten odbija się na kimś. i  tak: jeżeli grupa 
wielkich producentów zwiąże się w syndykat, jest 
tenże pi zedewszystkiem p a n e m  ż y c i a  i 
ś m i e r c i  w s z y s t k i c h  r o b o t n i k ó w ,  z a

I konserwatyzm, obojętność i zastój w zakreae 
I szkolnictwa, przeewko którym luźne usiłowania 

głębiej patrzących, bezsilnymi były. Tylko ogólny 
i prąd natchnąć zdoła nowem życiem, rozbudzić 
j siły i umysły w zakresach organizmu społecz- 
j nego: wszelka reforma szkolnictwa wyjść winna 
j z ogólnego prądu w jego łonie, jeśli ma być 
j istotuą i istotne ma przynieść korzyści.
| ŻałożoDe przed 5-u la ty  Towarzystwo naucz, 
i szk. wyż. nie zawiodło oczekiwań i nadziei na-

t r u d  u i o n y c h  * p r z y  p r o d u k c j i  d a n e g o  j szych. Organ Tow. Jfiweww, pismo redagowane

słodkiego.

mojej namiętności i zemsty, a usłuchm ostrzeże­
nia i rady! Aurora Carólath“.

— Ohydne! — wzdrygnęła się Jadzia, od- 
trącaąc list, jak plugawy owad ; parzył jej ręce, a 
całą twarz pokrył oburzeniem, pogardą i wstrętem.

Rywalka płochej awanturnicy wielkoświato- 
wej 1 B rrrl co za upokorzenie, co ' z a  wstyd! 
Zdawało się jej, że ktoś błotem ją obryzgał, na­
zwał ulicznicą!

Zmięła list i wyrzucić go chciała; ale przy­
szedł namysł — wsunęła go napowrót w kopertę 
i włożyła do kieszeni sanek.

Po co miała znosić obelgę, jakby była win­
ną — niech ten cierpi, kto zasłużył.

Uspokoiła się, a raczej po swojemu skryła 
uczucia pod maskę chłodnej powagi.

Gdy wysiadła w Marjampolu, pani Tekla nie 
dostrzegła ładnej w niej zmiany. Zajęła się zwy­
kłą robotą około zaniedbanych lekcyj w ochronce, 
przeglądała zadania, snuła się po domu, pomaga­
ła staruszce krzątać się po gospodarstwie. Panicze 
spali w oficynie.

Wbrew bojaźni Jana, wieść o zaręczynach 
przyjęła babka bardzo spokojnie. Spodziewała się 

Łów to kłamie. "Spytaj "go się Pan i,' kim on jest tego i tylko utyskiwała nad bezładem, który się
od lat siedmiu dla Aurory Carolatb, i czem ona i zagnieździ w obu majątkach, nim się chłopak
iest dla niego. Jeżeli powie, że niczem : kłamie ! ( uspokoi ze ślubem
Oddałam mu swą cześć, honor i serce — należę j — Trzeba będzie dac mu urlop na ten Czas 
do niego a on do mnie, i nikomu go nie oddam, bo to nic warte: administrator, zakochany jak kot
bo m a m  prawa, a on jest człowiekiem honoru! w szperce. Niechby osiadł i.a ten czas u Zdźar-
Mnsi być Pani bardzo piękna, ale się nie boję, ! skich. Biedne konie i służba! Wezmę no po­
lo  iestein pomimo wszystko kochana, a Pani, po rządek w swoje ręce tymczasem, a tobie wypa- 
p rzeer I • p , nie zechce ze mną rywalizować, dnie zająć się domem w Olszauce. Po kawalerze

Pierścienie.
I. „Pierścienie0 czyii tz. „syndykaty0 są jedną 

z najnowszych form spekulacji. Wobec najśwież­
szego krachu miedzianegu w Paryżu, który za­
chwiał najpoważniejsze kredytowe instytucje fran­
cuskie w ich podwalinach, nie od rzeczy będzie 
zaznajomić szersze koła czytelników z tym rodza­
jem spekulacji i omówić w krótkości ekonomiczne 
znaczenie t. z. pierścieni.

Ojczyzną „pierścieni0 iest Ameryka; ztamtąd 
brali spekulanci europejscy wzory, przeszczepiając 
je na grunt staregc świata. Pierwszej próby w po • 
wyższym kierunku dokonał dyrekto- banku Stanów 
Zjednoczonych Biddle, skupując wszystkie zapasy 
bawełny w Ameryce, z zamiarem odsprzedania 
takowych w chwili, kiedy cena tego produktu zna­
cznie się podniesie; ta pierwsza próba zmonopo­
lizowania pewnego artykułu skończyła się — z 
braku środków pieniężnych — kompletnem fia­
skiem. Mimo to w ostatnim lat dziesiątku speku­
lacja próbowała szczęścia w przeróżnych produk­
tach, i tak powstawały ..„jpierśeienio0 -nożowe 
tAmeryka) kukurudziane, kawowe, cynkowe, że­
lazne, mleczne itd., znajdując zazwyczaj koniec 
równie smutny, jakto w ostatnich czasach zdarzyło 
się w Paryżu z byndydatem miedzi. Zwykle grupa 
spekuhntów-kapitalistów, lab też grupa producen­
tów zawiązuje t. z. syndykat, stawiając sobie za 
c e l: regulację ceny lub regulację produkcji pe­
wnego artykułu. Jestto jednak tylko pokrywką, 
gdyż o s t a t e c z n y m  c e l b m  p i e r ś c i e n i a  
j e s t  zysk i to zysk ile możności najwyższy. Spe­
kulując np. na żelazie, zakupuje syndykat najzna­
czniejsze kopalnie rudy, układa się z mniejszem1 
kopalniami — zagrożonemi przez potężną konku­
rencję — co do odbioru produktu po pewnej ce­
nie i. s t w a r z a  w t e n  s p o s ó b  f a k t y c z n y  
mo n o p o l .  Oczywiście, żo zmonopolizowawszy ten 
produkt w swych rękach, syndykat z łatwością 
podnosi cenę i zgarnia kolosalne zyski.

Nietrudno pojąć, że spekulacja wybiera za­
zwyczaj za teren swych operacyj kraje, których 
granice zamknięte są cłami ochronnemi; w takich 
bowiem krajach monopol syndykatu jest zupełny, 
gdyż cło dowozowe chroni spekulantów przed kon­
kurencją zagranicy. Doświadczenie poucza, że gdy 
w krajach woluohancllowych, jak np. w Szwajca­
rji lub Anglji, pierścienie są prawie aieznane, 
mnożą się one natomiast prawie z dniem każdym, 
np. we Francji i Austrji, tj. w krajach, które w 
polityce handlowej kierują się zasadą ceł ochron­
nych. „Pierścienie11 tego rodzaju, jak „pierścień 
miedziany0, którego celem było zmonopolizowanie 
miedzi n a  c a ł e j  k u l i  z i e m s k i e j ,  a więc 
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a r t y k u ł u  jest bowiem w możności dowolnego 
ugraniczania płacy tych robotników. Być może, 
nie korzysta k a ż d y  syndykat ze swojego uprzy­
wilejowanego stanowiska — w każdym jednak 
razie pokusa jest bliska. Doświadczenie poucza, 
że właśnie od czasu, kiedy pierścienie weszły w 
coraz częstsze użycie, kwestja robotnicza znacznie 
się zaostrzyła, a i większa część strejków zawdzię­
cza „pierścieniom0 przyczynę swego nowstania.

Jak z przytoczonych powyżej przykładów ła ­
two się przekonać, otacza spekulacja opieką swą 
bardzo chętnie produkta, których zbyt jest zape­
wniony, nie wyKluczając nawet z pod ’ tej opieki 
najniezbędniejsze artykuły żywności. Oczywiście, 
że o f i a r ą  syndykatów s t a j ą  s i ę  t a k  m n i e j s i  
p r o d u c e n c i  i a k  i o g ó ł  k o n s u m e n t ó w .  
Producenci muszą bowiem sprzedawać swój pro­
dukt po cenie nidkiej, jeśli pierścieniowi podoba 
się sztucznie obniżyć na początek cenę produktu 
— to też zazwyczaj muszą się mniejsi producenci 
zadowolić z konieczności układem, na podstawie 
którego dostarczają później syndykatowi swój pro­
dukt po pewnej stałej cenie. — Ze k o n s u m e n c i  
znajdują się w obec monopolu pierścienia w poło­
żeniu przymusowero, — zmuszeni płacić ceny, ja­
kie dyktuje syndykat, nad tem bliżej rozwodzić 
się nie potrzeba. Już z tych kilku uwag wypływa, 
że „ p i e r ś c i e n i e 0 ze s t a n o w i s k a  e k o n o ­
m i c z n e g o  s t a n o w c z o  p o t ę p i ć  n a l e ż y .  
Dalste uwagi zachowujemy soDie do artyLułu na­
stępnego.

Dr. Aleksander Malaeeyńśki.

Towarzystwo nauczycieli szkół 
wyższych.

Weszło już prawie w przysłowie, że cała ol­
brzymia potęga Niemiec opiera się głównie na 
szkole. Chociaż szkolnictwo w Niemczech nie jest 
bez wad i stion ujem nych, to jednak przyznać 
mu irzeba, iż całe jest na wskróś przejęte jed ­
nym duchem, świadome jest swej potęgi, stano­
wiska i znaczenia, i tworzy organizm ściśle wa­
runkom i potrzebom swego społeczeństwa odpo­
wiadający. Do wytworzenia się tego ducha jedno­
litego, tego znaczenia i tej świadomości w szkol­
nictwie niemieckiem, w wysokim przyczyniły się 
stopniu towarzystwa nauczycielskie, które we­
wnętrznym wpływem na swych członków, popie­
raniem żywotnych spraw szkolnictwa, oraz łącząc 
interesa szkó ł/ z interesami społeczeństwa, pod­
niosły znaczenie i powagę szkoły w społeczeń­
stwie; w niej samej szybki rozwój spowodowały.

Oceniając doniosłość praufyczną takich towa­
rzystw i widząc w nich współdziałanie i niezbę­
dne uzupełnienie zabiegów i starań kraju i pań­
stwa o podniesienie stanu ogólnej oświaty i wy­
chowania młodzieży w duchu potrzeb społeczeń­
stwa, z prawdziwą radością i życzliwością powi­
taliśmy przed 5 laty utworzenie się podobuego 
towarzystwa nauczycieli szkół wyższych w na 
szym kraju. Brak łączności naukowej i zawodo­
wej pomiędzy członkami stanu nauczycielskiego, 
brak inicjatywy i możebnośc! do usunięcia licz­
nych wad i stron ujemnych, tak w środkach po­
mocniczych jak i w sposobie instrukcji, biak spo­
sobności i zachęty do dania wyrazu istotnym po­
trzebom, niejednokrotnie przez wielu odczuwanym, 
a zmierzającym do powolnej naprawy stosunków 
szkolnych, by one bardziej 
szczególniej

znakomicie, wzbogaciło literaturę naszą pedagogicz­
ną licznemi i dobremi pracami, szczególniej w za­
kresie metodyki i dydak-yki, i poruszone w nim 
zostały prawie wszystkie ważniejsze sprawy, roz­
woju szkół średnich dotyczące. A i w praktycz­
nym względzie, Towarzystwo, jak na tak krótki 
czas swego istnienia, niepospolite przyniosło rezul­
taty. Z licznych spraw, przez Tow. zainicjowa­
nych, przeprowadzonych lub będących w toku, 
nadmieniamy tylko niektóre, a rzucające dosta­
teczne światło na usiłowania i zasługi Towarzy­
stwa. I  tak wniesiono petycje i memorjały do 
właściwych instancyj w sprawie polepszenia losu 
zastępców nauczycieli, reorganizacji szkół real­
nych, pragmatyki służbowej, umundurowano mło­
dzieży szkolnej, w sprawie utworzenia stałej ko­
misji dla podręczników szkolnych i dotacji Sejmu 
na ten cel w kwocie 1000 zł., w sprawie nauki 
języka polskiego i niemieckiego, nauki dziejów 
ojczystych, w sprawie niedostatków pod względem 
hygienicznym w naszych szkołach i zaprowadze­
nia nadzoru lekarskiego, dalej Ladzoru uczniów 
po za obrębem murów szkolnych, podniesienia 
peasyj wdów i sierót po nauczycielach itd. Ze 
spraw będących w toku podnosimy sprawę ^ m n o ­
żenia liczby gimnazjów, ułożenia warunków dla 
dobrych podręczników, reformy wydziału filozo­
ficznego itd.

Najdonioślejszego znaczenia jest jednak wpływ- 
jaki Tow. samo wywiera na stan nauczycielski. 
Rozbudzone życie i nowe prądy obejmują powoi, 
ale stanowczo coraz szersze kręgi, duch reformy 
przełamuje zwolna formalistyką i obojętność a 
wsparte życzliwością p. namiestnika Tow. coraz 
szybciej i świetniej będzie się rozwijać, a zarazem 
i wpływ ten zbawienny szerzyć. Obecnie liczy 
Tow. wyżej 600 członków, a prócz skromnego za­
siłku ze strony Sejmu w kwocie 500 *ł., utrzy­
muje swe wydawnictwa własnemi siłami prawie 
bez niedoboru — jest to dowodem żywotności 
i siły.

W dniach 16. i 17. b. m. odbędzie się VI. 
walny zjazd członków tego Towarzystwa we Lwo­
wie. W  należytem poświadczeniu ważności i po­
żytków tego zjazdu zasełamy mu życzeni e: „Szczęść 
Boże r  _______________

To wari. kraj. dla handlu i przemysłu.
Dnia 14. bm. odbędzie się we Lwowie, w 

gmachu galic. Towarz. kred. ziemskiego, doro­
czne walne zgromadzenie „Towarzystwa krajowe­
go dla handlu i przemysłu0, w jakie przekształ­
ciła się w roku zeszłym „Spółka krajowa dla han­
dlu hurtownego." Aby ogół publiczności miał spo­
sobność bliższego poznajomienia się z tą instytu­
cją, podajemy tu niektóre szczegóły ze sprawo­
zdania zarządu.

Towarzystwo istnieje rok trzeci, działa skute­
cznie w kierunku zapewnienia naszym krajowym 
wyrobom pożądanego zbytu, oraz należytego udo­
skonalenia tych wyrobów i stosowania ich do dzi­
siejszych wymagań.

Towarzystwo zajęło się w pierwszym rzędzie 
tkactwem, jako jedną z najważniejszych a zara­
zem najkorzystniejszych gałęzi naszego przemysłu. 
Browadz’ ono własny wyrób płócien i bielizny 
stołowej, na razie głównie w Korczyui >, miastecz­
ku słynącem od dawna z dobrych tkaczy — za- 

wielu, jak żadne w Galicjitrudniając ich tak
( __   # warunkom czasu, a j przedsiębiorstwo. Udoskc"alając zaś te wyroby,

 D j naszego społeczeństwa odpowiadać J stosownie do obecnego w tkactwie postępu, wyklu-
mogły, podtrzymywał wielce dawny formalistyczny » cza przy icn produkowaniu wszelką niedokładność
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iależy do
potrafi g

m nie, powtarzam, 
co tak ubóstwiać

H rabit 'Yentzfl n 
i mk: w świe-i ■ ni- . 
jak ja 01 U  go Pani, bo przysięgam Ci, że nie 
pozwoie, żeby on z inną był szczęśliwy, i odbiorę 
Ci go, choćby był twoim mężem nawet. N iedraźń

jak po ta tarach  wygląda, a ta błaźnica, Cesia, 
pewnie ładu nie zaprowadzi. Dobrze, jeśli gotowy 
utrzyma jako tako. Cóż milczysz? Osowiałaś zu­
pełnie...

— Słucham, babciu! Wszystko się zrobi 1

Słuchała istotnie, ale myś! jej kołowała upar­
cie nad listem hrabiny Aurory.

— Należy on do m nie! —■ dzwoniło jej 
w uszach. — Jeśli mówi, że kocha: k łam ie! 
Mam prawa... oddałam cześć, honor, serce, a ty 
co ? nic!

Przez cały dzień tysiąc sprzecznych myśli 
rozsadzało głowę biednej Jadzi, a pani Tekla roz­
prawiała o tapetach w Olszance i o trzpiotowa- 
tości obojga narzeczonych.

Jak wszystko — widziała i ich pożycie w 
gderliwych kolorach.

— Będą bąki zbijać, zobaczysz! — powta­
rzała.

Pod wieczór w głowie Jadzi uspokoiło się. 
Powzięła stanowczy zamiar. Doszła do porozumie­
nia z sobą; wiedziała, co jej czynić wypada.

Na herbatę zjawili się młodzi ludzie. Jan 
wsunął się na ostatku, z niepewną miną, wątpiąc 
w aobre przyjęcie swej nowej godności. — hrabia 
ze zwykłą swą konwencjonalną swobodą. Człowiek 
ten umiał po swojemu panować też nad swemi 
wrażeniami. Był wytrawnym światowcem.

— Przedstawiam babci winowajcę — ozwał 
się wesoło. — Ten pan zapala pochodnię hymenu.

— Wiem, w iem ! Od czterech lat wisiało to 
nademną, jak miecz Damoklesa. Tracę towarzysza 
zimowych ń ieczorów i pomocnika.

— Ofiaruję się na niegodnego zastępcę.
— A za jaki miesiąc sam w jego ślady 

pójdziesz
— Niech Bóg b ro n i! Ślubuję celibat, a jeśli 

go złamię, to żonę będę trzymcł w Marjampolu.
— Co? Niemkinia pod moim dachem! Tego 

moje oczy widzieć nie będą! — oburzyła się.
— Na cóż koniecznie Niemka! — wtrącił 

Jan — może być Francuzka, Włoszka, Hiszpanka.
—  Nie cieaawam, nie ciekawam. Kiedyż 

twój ślub?

— Po Wielkiejnóey, w maju. Cpsia wesela 
nie chce świetnego. Postanowiliśmy sumę, coby to 
kosztowało, użyć na jaki pożyteczny cel.

— Na kościół w Brodnicy. Ja radzę! -rzekł 
z uśmiechem Wentzel.

—  Kościół się dokończy za twoje złoto! — 
odparł Jan. — Babka znajdzie dobry cel. To już 
nie mój kłopot. Ależ ty, W aciu, masz listów ! 
Tuzin! O, i do mnie ktoś nagryzmolił.

Pani Tekla popatrzyła na nich obu, zdziwio­
na niespodzianą poufałością, ale to imię pogłaska­
ło ją  po sercu, więc nie zrobiła żadnej uwag.. 
Dawno już w myśli wnuka tak nazywała.

Jan bez ceremonji czytał swój list, a hrabia 
przerzucił tylko swoje i wsunął razem do bocznej 
kieszeni. Zdało się Jadzi, że się skrzywił niezna­
cznie na widok złocistej hrabiowskiej aorony.

— Nie czyhasz ? Nie formalizuj się, może co 
pilnego lub ważnego 1 — zawołała pani Tekla, 
nie pojmując w swej żywości, jak można zostawić 
list zamknięty w kieszeni.

— M niejsza! — rzekł lekko. — Same fra­
szki. Materjał do prędkiego uśnięcia. Wolę roz­
mawiać, znalazłszy się po tylu dniach znowu 
w swojem kółku.

— Któż to pisze ?
— Przeważnie ciotka Dora i kilku kolegów. 

Ciekawym, kto im dał mój adres tutejszy. Myśla­
łem, że będę spokojny. Nienawidzę listów i sam 
nigdy nie pisuję, chyba z konieczności.

— To lenistwo! — wtrąciła staruszka; — 
może i gazet nie czytujesz?

— Czasem, w klubie. Nie zajmuję się po­
lityką.

— Ty w ogóle nie zajmujesz się niczem po- 
waznern.

— Niestety! Ale to już czas przeszły, doko­
nany, Od dziś zaczynam pracować. Jutro przecie 
obejmuję Strugę.

— Daj Ci Boże szczęśliwie! A do Berlina się 
nie wybierasz?

— Owszem i wprędce. Mam kilka spraw do 
zakończenia.

Zamilkł, zmarszczył się i potarł markotnie 
czuprynę.

— Jakże ci się ze mszą udało, Jadziu? — 
zagadnął Jan, mrugając filuternie.

— Modliłam się, by cię nie opętał szatan 
chytrości i podstępów — odparła wesoło.

— Oho, tak źle z moją prawością stoi! A ja 
za ciebie się modliłem, żeby cię ogarnął anioł 
stróż cnót teologicznych.

— To też i ogarnął i dał mi sposobność 
wprawy, Dom spotkała pana Głębockiego.

—  Graliście w domino?
— Nie, dlr osobliwości, rozmawialiśmy.
— Musiałaś to uważać za popielcową pokutę!
—  Pan Głębocki jest-to dziwny człowiek — 

zauważył Wentzel. — Chciał, bym mu odprzedał 
Strugę. Myślałem...

— Ze się wściekł! — podchwycił Jan. — 
Wspomnicie moje słowo, że to się z nim stanie 
pewnego pięknego poranku. To złość anormalna !

— Nie wiedzieć co ! — zawołała pani Te­
kla —  chociaż on istotnie miewa miny okropne. 
Jabym go się bała.

— I  ja też nie rozumiem odwagi Jadzi. Cie­
bie pierwszą zadusi w paroksyzmie.

—  Jezus, Marja! Co ty pleciesz! Ja, dopra­
wdy, Jadzi nie dam za niego, niech się ta choro­
ba jakoś wyklaruje. Kto wie, co to jest. Jego stry­
jeczny dziad był furjatem.

— A co? Widzi pani! To dziedziczne. Ja 
nawet czytałem, że obłąkanie nie idzie w prostej 
ii&ji, ale tak jakoś zygzakiem.

(Ciąg datsey nastąpi.)
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i nierzetelność. Wyroby też Towarzystwa odzna­
czają się dobrocią i taniością w porównaniu bo­
wiem z tego rodzaju towarami zagranicznymi, są 
od nich przeszło o trzecią część tańsze. Dziś już 
jako pocieszający objaw zanotować możua, że pu­
bliczność coraz bardziej nagina się do zapatrywa­
nia, że należy kupować wyroby krajów^. Kieay 
ogół w miejsce płócien zagranicznych, używać 
będzie krajowych — przestaną przechodzić do rąk 
obcych miljony z» tego rodzaju towary; rodzimy 
przemysł tkacki należycie się podniesie, a tysiące 
naszych tkaczy — dziś przeważnie w biednie ży­
jących, będzie miało zapewniony byt dla siebie i 
swoich rodzin. Dotąd samych lakich wyrobów płó­
ciennych, jakie w Galicji produkowane być mogą, 
zostaje sprowadzanych z zagranicy rocznie prze­
szło za 5 m’Lonów zł. Otóż dzięki działaniu To­
warzystwa krajowego dla handlu i przemysłu, jest 
uzasadniona nadzieja, że niezadługo miljony te w 
kraju zostawać będą.

Towarzystwo ma we Lwowij przy ulicy 
Akademickiej 1. 8 swój sklep, w którym są sprze­
dawane wyłącznie krajowe wyroby ^dobrej jakości, 
a głównie tkackie własnej produkcji, dalej zaś 
wyroby pończoszkowe, koronkowe i inne. W  miarę 
zwiększenia się środków Towarzystwa ma ono 
też i działalność swą odpowiednio rozszerzać, a 
to według celu statutem wskazanego, który jest 
następujący: 1. Popieranie praktyczne przedsię­
biorstw, dążących do rozwoju rzetelnego handlu 
przemysłu krajowego, względnie branie w nich 
udziału, a w razie potrzeby tworzenie dla przed­
siębiorstw tak „h osobnych działów. 2. Utrzymy­
wanie we Lwowie, a w iriarę odpowiednich po 
temu warunków i w innych miastach, składów 
towarów krajowych, jakoteż zajmowanie się pro­
dukcją tychże. 3. Wciąganie tak większych jak 
równie i drobnych kapitałów do korzystnego 
obrotu w handlu i przemyśle, posługując się w 
ogóle przy swem działaniu wjzeYiemi prawem 
dozwolonemi środkami, uznauemi przez To­
warzystwo za prowadzące do osiągnięcia jego

Towarzystwo to liczy obecnie około 150 
członków, mieszkających na szerokim obszarze 
kraju od Szląska do Bukowiny, którzy z natury 
rzeczy są najgorliwszymi propagatorami sprawy 
przez Towarzystwo podjętej. Między tymi człon­
kami jest wielu ludzi fachowych, zamożnych i 
zajmujących w ogóle poważne społeczne stano­
wiska, co daje rękojmię, że instytucja stale po­
myślnie rozwijać się będzi>-

W poczucia obywatelskiego obowiązku popie­
rania szczęśliwie podjętych usiłowań około pod­
niesienia krajowego handlu i przemysłu, ladzie 
dobrej woli coraz liczniej przystępują do Towa­
rzystwa, zwłaszcza, skoro warunki należeć- do 
tegoż nie są trudne. Członkiem bowiem Towa­
rzystwa zostać można deklarująe się złożyć w 
niem na udział choćby tylko 50 złr., a którą to 
kwotę wolno jeBt wpłacie częściowo, nawer po 2 
złr. miesięcznie. O ipowiedzialncść zaś członków 
jest ograniczona i to tylko jednokrotna, czyli naT- 
niższa, jaka być może według ustawy z dnia 9. 
kwietnia 1873 roku, na któreś Towarzystwo się 
opiera. Należenie do Towarzystw* jest też ko­
rzystnym bezpośrednio i pod względem materjal- 
nym, przynobi bowiem dobre oprocentowanie zło­
żonych w niem pieniędzy, a prócz tego Jcażdy 
członek przy kupni# towarów Towarzystw* otrzyr
muje 5°/0 rabatu. , . .

Pomyślny rozwój Towuzytwa najlepiej przed­
stawiają eyfry z zamknięcia rachunków za rok li- 
bieg ty.

Stan c z y n n y  z dniem 31. grudnia 1888 r. 
wynosił: Gotówka w kasie 234 złr. 44 cal;., ko­
szta założenia i organizacji 1 382 złr. t>6 cnt., 
wartość ruchomeści 629 złr. 38 cn t., ulokowany 
zapas gotówki 219 złr. 84 cnt., odsetki n a leż ą  i 
nadpłacone 35 złr. 42 cnt., nadpłacone 1 oszta ad­
ministracji (lokal) 127 złr. 50 cu t.. zaliczka na 
wydatki produkcji tkackiej 110 zł. 45 cnt., zaliczki 
tkaczy l i  robotę 149 złr. 51 cnt., w narzędziach 
tkackich 143 złr. 61 cn t., zapas próbek ksiąg i 
różnych druków 439 złr. 44 cat., zadatek dany 
na towar 300 zł., wartość towarów 8 900 zł. 55 c., 
razem 12.672 złr. 80 cnt.

Stan b i e r n y :  Fundutz zapasowy 452 złr. 
1 cnt., fundusz rozporządzajoy 35 złr. 66 cnt., 
udziały wpłacone członków 8 000 złr. 85 cent., 
wkładki złożone na procent w rachunkach bieżą­
cych 1.090 złr. 52 c n t, należna prowizja handlo­
wa 8 złr. 51 cnt., weUle w obiegu 2 297 złr. 84 
cnt., zysk z 1888 roku 787 złr. 41 cnt., razem 
12.672 złr. 80 cnt.

Ogólny obrót kasowy w roku 1888 wynosił 
105.975 złr. 88 c n t

Kapitał obrotowy Towarzystwa, od początku 
bieżącego roku znacznie się powiększył, a to 
głównie wpłatami członków na udziały, które o- 
beenie wynoszą iuż przeszło 10 000 z łr . ; dalej 
podniósł się ten kapitał otrzymaną w styczniu z 
Wydziału krajowego pożyczką w kwocie 3.U00 złr. 
na 3 procent, do spłaceni* 5 latach. ^

Taki przyrost kapitału obrotowego świadczy 
wymownie, że Towarzystwo cieszy się odpowied- 
niem zaufaniem. Dywidenda zaś od udziałów za 
rok ubiegły, ma być uchwalona na zgromadzeniu 
ogolnem w wysokości 8%.

Osoby, życzące sobie przystąpić do Towarzy­
stwa, mogą się zgłosić osobiście lub pisemnie do 
dyrekcji tegoż, urzędującej w lokalu Towarzystwa 
we Lwowie, przy nlicy Akademickiej I. 8.

KRONIKA.
Wiadomości osobiste. Ks. Adam S a p i e h a  

przybył w niedzielę do Wiednia i zamieszkał w ho­
telu „Ezherzog Karl."

Nekrologja. Dr. L a u e r, który był Iługie lata 
przybocznym letarzem cesarza Wilhelma 17, zmarł 
zeszłej nocy.

Kalendarz. Śrpda ( l b j :  Ezechiela pr. Wschód 
słoica o goaziuie 5. min. 29, zachód o godzinie 6. 
mm. 35.

Z  życia towarzyskiego. W tych dniach zarę­
czył się p. Karol b o z i e  wi c  z, inżynier krajów, 
biura meljaracyjnego, z panną Anną Mi ą c z y ń s k ą ,  
-córką pp. Anny z Jaklów i Piotra MiączyA.kiego, 
znanego przemysłowca we Lwowie.

Mianowania. Bada azkolna krajowa zamianowała 
\ntonńgo Buazińskiego stałym nauczycielem szkoły 

etatowej w Grąeiowej; Józefa h ulmatyckiego w Bu- 
dyniuie stałym nauczycielem szkoły etatowej w 'La,- ‘ 
-łużu, a Adama Warchoła stałym nauczycul.m szkoły 
etatowej w Kauchersdorfie

Minister skarbu zamianował inspektora podatko- : 
wego Alfreda Sokołowskiego startym  inspektorem 
podatkowym dyrekcji skarbu we Lwov*ie. j

Odznaczenie. Cesarz nadał oficjałowi dyrekcji . 
policji w Krakowie Marcinowi Hałastra, przy eposo- t 
bnosci przeniesienia go w etan spoczynku, złoty krzyż j 
zasługi.

Dar. Cesarz udzielił gminie Podkamień, w po­
wiecie rohatyńskim, na wewnętrzne urządzenie cerkwi 
kwotę 100 złr.

Temperatura. Barometr stoi w mierze. Średnia 
temperatura wczoraj była -j- 9 9°C., naiwyższa 
+  16'8°C., najniższa +  3’5°C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeijń Szkoły po­
litechnicznej: Wiatr z południowo-wschodniej strony,
średnia temperatura doby około -f- 8°C., niebo 
w części zachmurzone, a powietrze wilgotne; deszcz, 
rano mgła.

Doktorat. P. Kazimierz Maksymiljan Jan Dą­
browski, rodem z Chorzelowa w Galicji, otrzymał na 
ki akowskim uniwersytecie stopień doktora praw.

Nowa filja pocztowa we Lwowie Dyrekcja 
poczt i telegrafów zamierza równocześnie z otwarciem 
nowego gmachu pocztowo-telegraficznego, a zatem w 
jesieni br. otworzyć nową (czwartą) filję pocztową w 
okolicy placu Katedralnego lub „Świętego Ducha." 
Konkurs do wnoszenia ofert został ogłoszony w 
„Dzienn ku urzędowym" Gazety Lwowskiej.

Posiedzenie rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek, dnia 11 brn. o godzinie 6. wieczorem 
w sali ratuszowej. Na porządku dziennym: wybór 
siedmiu członków i trzech zastępców do komisji ad- 
ministiacyjnej niestałych dochodów miejskich; wynór 
siedmiu członków do komisji prawniczej; wybór 
siedmiu członków do komisji dyscyplinarnej rady 
miejsk.; wybór dwóch delegatów i dwóch zastępców 
do rady administracyjnej fundacji hr. Skarbka; wy­
bór dwóch delegatów do rady szkolnej okręgowej; 
wnioski w sprawie dostawy kostek porfirowych z ka­
mieniołomów w Trzebini; sprawa lokacji czyści źb- 
laznego funduszu Zakładu św. Łazarza; wniosek 
w sprawie przyjęcia legatu zapisowego przez śp. Ja- 
kóba Priestera ua rzecz św. Łazaiza.

Hekoiekcjo. Towarzystwo św. Wincentego a 
Psuło, zostające pod dyrekcją ks. biskupa Jana Pu­
zyny, urządza rekolekcje wielkanocne dla mężczyzn 
w kościele 00. Jezuitów w dniach od 11. do 17. 
kwietnia od 7.— 8. wieczorem. Konferencjo dawaó 
będzie ks. S. Bratkowski.

Z kolei Karola Ludwika. Z powodu, że w bie­
żącym roku święta wielkanocne obu obrządków przy­
padają razem, spodziewać się należy w wielki wtorek 
i środę wielkiego napływu podróżnych, a szczególnie 
młodzieży szkolnej na lwowskim dworcu kolejowym. 
Jakkolwiek kolej Karola Ludwika w celu uniknięcia 
możliwych z tego powodu niedogodności i spóźnień, 
wszelkie możliwe poczyniła przygotowanir, jednakże 
zważywszy, że największa część osób odjeżdżających 
ze Lwowa korzysta z wieczornego pociągu nr. 6, od­
chodzącego do Krakowa o godz. 8. min. 30 wieczór, 
zaś pociąg ren wobec stosunkowo wielkiej szybkości 
jazdy, jakoteż znacznego obciążenia nie może w żaden 
sposób później odchodzić, gdyż połączenie jego z po­
ciągami sąsiednich kohl w Tarnowie i Krakowi# 
stałoby się wątpliwem, czego w interssie podróżnych 
unikać należy, przeto pomieniona kolej zwraca na tę 
okoliczność uwagę podróżnych i uprasza ich, by we 
własnym interesie w dniach 16. i 17. kwietnia ile 
możności korzystali z dziennych pociągów, odchodzą­
cych za Lwowa do Krakowa o godz. 4. min. 80 
rano i o 7. min. rano. Obawiać się bowiem należy, 
że w razie zbyt wielkiego napływu podróżnych, po­
ciąg nr 6 odejdzie znaeznie spóźniony, lgb też część 
podróżnych nie odejdzie wcale, gdyż wydawanie bi­
letów do t.ego pociągu zostanie w myśl przepisów re­
gulaminowych na f> minut przed odejściem pociągu 
stanowczo zas-anowjone. Jest wprawdzie przygotowany 
dragi pociąg na te dnie, jednakże odjazd jego na­
stąpiłby w danym razie znacznie później, o połą­
czeniu jego z pociągami kolei sąsiednich nie będzie 
jcaiem mowy.

i r 1 ana naav. sk. Namiestnictwo zezwoliło dwom 
w kraju znanym rodzinom na zmianę swych nazwisk 
rodzinnych, a to : dr. Wilhelmowi OrusUinowi, ad­
wokatowi w Brodach i tegoż synom dr. Włodzimie­
rzowi .Ornsceinowi, koneypientowi prokuratorji skarbu 
we Lwowie, Janowi Ornsteinowi, doktorandowi me­
dycyny w Krakowie i Zygmuntowi Ornsteinowi, słu­
chaczowi prawa we Lwowie, dalej Alfredowi Orn 
Steinowi, ok, notarjuszowi w Tłumaczu i tegoż synowi 
Stanisławowi Wiktorowi, słuchaczowi prawa we Lwo­
wie. Rodziny te nosić będą nazwisko „Orski."

Fundacja im. hr. Kajetana Lewichieyo. bpi,a 
wozdapie Wydziału krajowego z zarządu tą fundacją 
stypendyjną wykazuje w dochodach: 1. Zapas począt­
kowy 101 złr. 98 ct. gotówką, 25.247 złr. 41 złr. 
efektami; 2. odsetki od efektów 1.086 zlr. 50 ct. 
gotówką; 3. efekt? zakupione 105 złr. 23 c t.; 4.
gotówka przeniesiona z majątku obrotowego 101 złr. 
98 ct. Sumę dochodów 1.290 złr. 46 ct. gotówką, 
25.356 zlr 64 ct. ifektami. W wydatkach: 1. sty- 
pendja 500 złr. 2. Gotówka na zakuppo efektów 103 
złr. 89 ct. 3. Gotówka przeniesiona do majątku na­
rodowego 101 złr. 98 ct. 4. Koszta insercyjn# i inpe 
drobne 6 złr. 81 ct. Suma wydatków 71? złr. <58 ct. 
Z porównania z sumą dochodów okaznje się zapas z 
końcem roku 1,888 577 złr. 78 ct. Z porównania 
zapasu ostatecznego po strąceniu zaległej należytości 
biernej 133 złr. 31 ct., z zapasem początkowym, 
okazuje się w majątku fundacji przyrost w gotówce 
o 342 złr. 46 ct., w efektach 109 złr. 28 ct., .za­
tem ogólny przyrost majątku w kwocie 451 złr. 69 ct.

N'eszczęśiiwy wypadek. W niedzielę 7. bm. 
prąd wezbrauej Jasiółki wywrócił wóz z ludźmi, ja 
dącymi z Żarnowca do parafjaluego kościoła w Je- 
dliczu. Wszyscy z wielkim wysiłkiem zdołali się wy­
ratować, prócz jednej dziewki, którą woda uniosła. 
Nieszczęśliwą ofiaię znaleziono w dwie godziny po 
wypadku pod Jedliczem.

Bezpłatne miejsca stypendyjne. Według ode­
zwy komendy XI. korpusu z dnia 5. marca b. i. 1. 
1527, opróżni się z początkiem roku szkolnego 
1889/90 około 250, bądź całkiem wolnych, bądź 
częściowo wolnych miejsc w ck. wojskowych zakła­
dach wychowawczych, a mianowicie : w wojskowy m 
domil sierót 170 miejsc; 50 miejsc na pierwszym i 
30 miejsc na trzecim roku wojskowych niższych szkól 
realnyrh; 20 miejsc na pierwszym roku wojskowej
akademii w Wiener-Neustadl; i technicznej akademji 
w Wiedniu, tudzież 28 prywatnych miejsc funduszo- 
wjch — oraz 18 miejsc w zakładzie wychowawczym 
dla córek oficerów w Oedenburgu. O ogółnyon i 
szczególnych warunkach przyjęcia do tych zakładów 
dowiedzieć się mogą strony interesowane z konkursu, 
ogłoszonego przez ministerstwo wojny do 1. 397 od­
dział 6 z roku 1889, którego drukowane egzempla­
rze nabyć można w państwowej drukarni w Wiedniu 
— lub też w nadwornej księgarni L. W. Seidel i 
Syn w Wiedniu. Podania o miejsca funduszowe wnie­
sione być mają w nieprzekraczalnym terminie do 15, 
maja br. za pośrednictwem komend uzupełniających, 
komend placu, fortecy, jak również i władz polity­
cznych, w tym ostatnim jednak razie najdalej do d. 
10. maja b. r. Urzędnicy pańi „wowi dołączyć winni 
swe rodowody i bliższe wyjaśnienia co do ich służby, 
a względnie .tai* U Vw’̂ 'ntacyjną.

0 nowych i/,A ;< .oh naftowych donoszą z Ja- 
sierffey; W VVoji Rumborskicj i Mńli.nćwee, miejsco­
wościach powiatu krośnieńskiego, między Krasnejp a 
Tnmmpoltm, zakupiła pola nafciane na włościań­
skich gruntach nowa spółka pp. Ignacego Kosińukiego

DZIENNIK POLSKI z dnia 10. Kwietnia

i Mieczysława Jabłońskiego z Rzeszowa i Kajetana 
Kosińskiego ze Stryja, około 150 moigów — grunta 
zaś dworskie Anglicy, którzy już rozpoczęli budowę 
szybu. Z dotychczasowych danych okazuje się, że 
punktem kulminacyjnym przemysłu Hafciarskiego jest 
obecnie okolica Krosna tak na północ, jak i połu­
dnie. Silne źródła jodu i siarki w Maiinówce i Woli 
Romborskiej każą się spodziewać obfitych źródeł naf- 
cianych.

Nowy korp. S armji, dziesiąty, mający byó 
uformowanym z użyciem sztanu i zakładów dotych­
czasowego korpusu morawsko szląsk.ego, a którego 
komenda, jak wiadomo, ustanowioną będzie w Prze­
myślu, zostanie utworzony z oddziałów wydzielonych 
z dotychczasowego związku 1 korpusu (Kraków) i 11 
korpusu (Lwów). Mianowicie przejdą do korpusu 10 
pułki piechoty 9, 10, 40, 45, 77, 89 i 90. Tym 
sposobem okręg teryiorjalny korpusu przemyskiego 
będzie obejmował komendy uzupełniające pułków pie­
choty rzeszowskiego, jarosławskiego, przemyskiego, 
Samborskiego, sanockiego, stryjskiego i gródeckiego. 
Braki powstałe w korpusie pierwszym przez wydzie­
lenie oddziałów do 10 korpusu, zastąpią pułki p. 54, 
93, 1 i 100 przydzielony temuż korpusowi z ko­
mend uzupełniających dawniejszego korpusu berneń­
skiego.

Dzieło pośmiertne. Senator, hr. Tullo Massa 
rani, upoważniony przez senatora śp. Cezara Corren- 
tiego, wielkiego kanclerza orderów królestwa włoskie­
go, do pośmiertnego wydania lub przedrukowania 
wszystkich *pism jego, i hr, Władysław Kulczycki, 
przyjaciel nieboszczyka, zaproszeni zostali w tych 
dniach przez jego wdowę do przejrzenia zostawionej 
przez niego historji polskiej. Sprawdziły się, nie­
stety! wyrazy, przed dwoma laty powiedziane przez 
króla włoskiego p. Kulczyckiemu: „Obaczysz, że
Correnti, skutkiem zwyczaju swego zwlekania wszyst­
kiego, nigdy historji waszej nie ukończy." Były to 
słowa wieszcze, bo pokazało się, że z trzech, a nawet 
z czterech tomów, z jakich mioło się składać to 
dzieło, pierwszy tylko istnieje w rękopisie i może 
byó zaraz oddany do druku Jest to rys historji pol­
skiej od Piasta aż do pierwszego rozbioru, obejmu­
jący nie więcej, jak 200 stronic pisma. Potem na­
stępują rozległe bardzo przypiski Dalszych zaś to­
mów, które miały obejmować filozofję dziejów, hi- 
etorję ustawodawstwa, piśmiennictwa, umieięlności, 
sztuki itd., znajduje się tylko szkielet, to jest stosy 
notatek i streszczonych myśli znakomitego pisarza, 
tudzież wyciągów z wielu dzieł polsaich, łacińskich 
i zagranicznych. Są tam całe tomy przekładów z pol­
skiego, dokonane dla autora przez hr. Władysława 
Kulczyckiego i przez p. Mai win j Ogonowską, stałych 
współpracowników nieboszczyka, i Niektóre z nich, 
jak dzieło marszałka Moltkego o Polsce, przerobione 
po polsku pod jego okiem prz* z Gustawa Karpelesa, 
a przełożone na włoski przez p. Kulczyckiego, opa­
trzone są na każdej stronicy przypiekami wiekopo­
mnego włoskiego pisarza i męża stanu. Są to tylko 
jednak materjały i nic więcej jak materjały, do któ­
rych dodać należy całą bibljotekę najrzadszych ręko­
pisów i dokumentów o Polsce, w części nieznanych, 
które wielki kanclerz orderów kazał przepisywać we 
wszy fkich archiwach półwyspu i które cały pokój 
napełniają. Senator Massarini radził, aby pani Marja 
Correnti wszystkie te wiązki notatek nieboszczyka 
odesłała do Krakowa, ale p. Kulczycki, na którego 
zdanie wdowa się całkiem zgodziła, oparł się stanow­
czo temu, twierdząc, iż w raz.e, gdyby pani Correnti 
chciała tak nieocenioną spuśoiznę ofiarować powinna 
ją odesłać do Rappe.swyiu, nie zaś do Krakowa. 
Pani Correnti oświadczyła w końcu, że wszystkie 
rękopisy nieboszczyka u siet e zachowa, albowiem są 
własnością j idynego ich dziecięcia, ośmnast .letniej 
panny Adeiaidy Correnti. Rys dziejów polskich, 
ptzey, wielkiego włoskiego męża stanu skreślony, 
jest prawdziwem arcydziełem wzniosłości, głębo­
kości, orlich iście pog.ądów i sfylu. PP. Massa- 
rani i Kulczycki chcą, aby jednocześni# się ukazał 
po włosku i po francuska, jak tego autor sobie ży­
czył. Obaezą przytem, czy inna część olbrzymiej, 
długoletniej pracy nie nadaje się także do druku. 
Upadają tedy wszystkie pogłoski i bajki o dokonanem 
już nijóy ogłoszenia pierwszego, a nawet dwóeh czy 
trzech tomów dzieła sławnego włoskiego pisarza i 
mięistra o nąszym kraję, a nawet o ukońozemu jego 
przez autora.

Ubolewania godne zajście miało miejsce wczo­
raj na uniwersytecie tutejszym. Na godzinę 11. we­
zwano 7 słuchaczów up*wersytetu. którzy wyrokiem 
prawomocnym senatu, skazani zostaji na naganę za 
udział w ostatnim niefortunnym wiecu akademików. 
Z owy eh siedmiu jawiło się czterech, a nadto okołc 
40 inuych młodych ludzi, nie słuchaczów uniwersy­
tetu. W chwili, gdy w sali rektorskiej, w obec ca­
łego senatu, rektor dr, Piętak zwracał w bardzo de- 
Jikafuych słowacn uwagę wspomnianych czterech stu­
dentów na piepyawidłowe ich postąpienie —- młodzi 
oyyi ludzie zostawszy na kujrytar u, poczęli pod' prze­
wodnictwem dwóch niedawno za więc właśnie relego­
wanych słuchaczów uniwersytetu, świstać i śpiewać. 
Że na takie demonstracje i w fej właśnie sprawie 
uniwersytet się nie nadaje — rzecz jasną — a przy 
alem t m ubolewania godnem zajściu, jest ta pócie- 
czająca okoliczność ao zapisania, że demonstranci nie 
należeli do młodzieży akademickiej.

P. Władysław Mąryriowski opuszcza w środę 
rano nasze miasto, udając się ua swojo nowe stano­
wo Lo starosty w Ropczycach.

Konferencja okręgowa nauczycieli szkół lwow­
skich odbyła onegdaj dalsze swoje pusjedzęuie pod 
przewodnictwem inspektora okręgowego p. M. Bau- 
nowskiego. Rozprawiano o potrzebnych zmianach i 
układzie elementarza, a także i o tern, w jakim za­
kresie na rozmaity en etopniach nsuki uezyć ułamków 
w szkole ludowej. Na poprzednich zebraniach obrado­
wano wyczerpująco o pozaszkolnej lekturze dzieci. 
Odpowiednie wnioski będą przesłane radzie szkolnej 
krajowej do uwzględnienia i odpowiedniego zarządze­
nia. P r2y tej sposobności podnieść musimy pracę 
lwowskich nauczycieli, którzy najpierw pisemnie, ą 
następnie w gradach nadzwyczaj wyczerpująco na 
wszelkie pytania poątąwipne odpowiedzieli. Podnieść 
musimy także pełne taktu i bezpafcjalności przewo­
dnictwo p. M. Baouowskiego, który łagodną powagą 
i niezachwianym spokojem miarkuje i uspokaja zbyt 
gorących mówców i utrzymuję obrady na należytej 
wyżynie.

Krajowy baz r obuwia Spraw? założenia ba­
zaru obuwia jest na najlepszej drodze. Deputacja zło­
żona z pięciu majstrów szewskich, była w tej spra- 
wieĄnegdaj na andj* ncji u p. marszałka krajowego, 
3 to z prośbą o udzielenie subwencji na założenie 
bazarp. P. marszałek dał odpowiedź przychylą i 
przyrzekł udzielić subwencji, jednakże pod warun­
kiem, by to była robota fafryczna, maszynowa, 
gdyż tylko w ten sposób można pokonać konKurencję 
zagraniczną.

Deputacja ta była także onegdaj u prezydenta 
miasta p. Mochnackiego, na którego ręce wniesiono 
podobną prośbę do rady miejskiej.

 --------

Stanley „Africanus/4
Przybyry wreszcie długo oczekiwane listy od 

S t a n l e y  a. Podróżnik opowiada w nich o peł­
nej przygód przeprawie swojej i swoich towarzy­
szów z Kongo do jeziora Albert Nyanzy w środ­
kowej Afryce. Zmuszeni ustawicznie walczyć z 
dzikiemi plemionami, osłabieni głodem, przez sto 
sześćdziesiąt dni przebywali podróżm ouolice, któ­
re dowódca ich nazywa „strefą lasów,“ aż wresz­
cie, dzięki energji niepojętej Stauleya, dutarli do 
zielonych łąk, do kraju obfitości i słońca. Ztąd 
z jednym wyjątkiem, pochód ich do jeziora był 
już łatwy. Listy te opisnją nadto spotkanie Stan- 
leya z E m i n e m  i — jak śmiały eksplora‘or, po 
dwutygodniowym wypoczynku powraca sam. aby 
pizewodniczyć tylnej straży , pozostawionej w 
Kongo.

Standard  pierwszy drukuje listy te iw exten- 
so, które podajemy naszym czytelnikom w stre­
szczeniu.

** *
List pierwszy datowany z nac. rzeki Aruvimi 

28. sierpnia 1888 do prezesa komitetu niesienia 
pomocy Emmowi Paszy, donosi o napotkaniu 
Emina i opisuje przygody Stanleya od 28. czerwca 
1887. Istna to epopeja afrykańska! Założywszy 
obwarowany obóz w Jambuga na dolnym Aruvini 
i zostawiwszy go pod komendą majora Edmunda 
B a r t e l o t a ,  który tu miał pozostać aż do przy­
bycia statku wiozącego ze Stanley-Pol oficerów, 
ludzi i prowianty, wyruszył Stanley z 389 ludźmi, 
staczając co krok walk1 z autochtonami. Dnia 5. 
lipca natrafił w swym pochodzie na rzekę, którą 
musiał obchodzić; szli więc brzegiem tej rzeki 
wśród ciągłych walk, zchodząc z kierunku, w 
którym miał znaleźć Emina. 1. sierpnia, po trzy­
dziestodniowej podróży umarł pierwszy człowiek 
na desenterję; 13. sierpnia przybył do Air-Sibba 
gdzie w walce z krajowcami padło 5-ciu ludzi od 
zatrutych strzał, a porucznik Stairs otrzymał ranę, 
z której wyleczył się dopiero po miesiącu. Dalsze 
losy wyprawy aż do 18. paździeinika są mniej 
ciekawe,, dopiaro w tym dniu — pisze Stanley — 
„weszliśmy du siedzib zajętycb przez Kilonga- 
Longa, niewolnika zanzibarskiego, należącego do 
starego Araba, Abed-bin Salima, o którego krwio­
żerczych czynach jest wzmiąnka w dziele : „Kongo 
i założenie wolnego państwa1'. Straszny był to 
dla nas miesiąc. Przy rozstaniu się z Ugarrowwą, 
nasz Drzedni oddział liczył 273 dusz, gdyż z 5o9 
straciliśmy 66 ludzi przez śmierć i dezercję i po- 
zostawiiiśmy -56 chorych w siedzibie Araba. P rzy­
bywszy do Kilonga-Longa odkryliśmy, że b ak 
nam jeszcze 56, którzy poumierali lub umknęli z 
drogi. Żywiliśmy się przeważnie dzikiemi owo­
cami i orzechami, smakiem przypomina ącemi 
soczewicę. Niewoluicy Abed-bin-Selima robili, co 
tylko mogli, aby nas zguębić. Skupowali broń, 
amunicje, odzież, tak, że gdy opuściliśmy ich ko- 
czowiska, ludzie nasi byli literalnie Daizy. By­
liśmy tak osłabi* ni, iż niepodobna nam by-io 
nieść łodzi i naszych prowizji i towarów, pozosta­
wiliśmy to wszystko w Kilonga-Longa pod dozo­
rem doktora Parkę i kapitana Nelson i po dwu- 
nastodniowym pochodzie przybyliśmy do koczowi- 
ska zwanego Ibwiri. Pomiędzy Kilonga Longa i 
lbwiri położenie nasze nie polepszyło się wcale. 
Spustoszenia, czynione przez Arabów, sięgały aż
0 kilka mil od Ibwiri, a bjło to spustoszenie tak 
doszczętne, że nie zostało ani iednej chaty po­
między osadą 'Jgarrowwy i Ibwiri, a co niewol­
nicy Ugarrowwy i Abed biu Salima pozostawili 
nietkniętem, to zostało zniszczone przez słonie, 
tak, że cały kraj by! jedną wielką Dustyuią. Lecz 
w Ibwiri byliśmy jnż bezpieczni od prześladowań, 
wkroczyliśmy do krainy dziewiczej, obfitującej w 
pożywienie. Nasze męki głodowe, które rozpo­
częły się 51. sierpnia, znalazły koniec w dniu 
13. listopada. Wyglądaliśmy wszyscy, jak szkielety. 
Z 389 pozostało nas zaledwie 174, a i wśród 
tych bjii tacy, którzy Jada dzień mogli umrzeć, 
Zatrzymaliśmy się na dni parę, aby nabrać sił, 
Ludzie stali się n ieufni; cierpienia ich były tak 
wielkie, lasy tak nieprzebyte, że nie chcieli już 
wierzyć, D ujrzą niebawem żyzne równiny i by­
dło i białego człowieka, Emina paszę. „Po za tą 
puszczą — mówiłem im — leży kraj bfgaty, 
gdzie będziecie mieli podosta,kiem pożywienia i 
gdzie zapómpicie o wszelkich trudach przeprawy. 
Odwagi! bądźcie mężczyznami, idźmy prędzej!“ 
Lecz oni nie nawali pcha prośbom i namowom 
moim, ani też oficerów; doprowadzepi do est - 
teczności głodem, sprzedawali broń i naboje zą 
kilka ziarn- k zboża, uciekali wraz z amunicjami i 
zniechęcenie, niesubordynacja szerzyły się coraz 
bardziej wśród ich szeregów, Widząc, Że nic nie 
wskóram środkami pojednawczymi, postanowiłem 
uciec się do kar, ale i te nie wiele pomogły, tak, 
że zmuszony byłem dla przykładu dwóch najgor­
szych buntowników powiesić.

W Ibwiri za,trżymal*śmy się dni trzynaście
1 sprawiliśmy s.pbie is.tue uczty z kóz, i *ranóVr, 
kartofli, bobc i t. d. Prowizję tyły niewyczerpane 
i ludzie pożeraji wszystko, co <*jło pod pęką. 
SLurek był taki, żp gdym puścił się w dalszą 
podróż do Albert-Nyanzy, w ai*ju 2%. listopada, 
miałem 173 (jeden zginął od s trz a ł)  silnych i 
zdrowych ludzi. 126 mil angielskich dzieliło nas 
jegzege od jeziora, lecz przy prowian*ach odle­
głość ta nie była tak wielką.

„Aż do 5. grudnia — pisze dalej Stanley — 
szliśtfjy jy cieniu okropnego 1, su po pod olbrzy- 
miemi drzewami, mającemi do 180 stóp wysoko­
ści, po gruncie pokrytym ciernistymi krzakami i 
gnijacęmi trawami. Ukryci w krzataeh czatowali 
też murzyni z karłowatego plemienia Wambuli 
z zatrutemi strzałami. Niekiedy znów jak pień stał 
naprzeciwko nas rosły brunatny krajowiec, trzy­
mający w podniesionej ręce dzidę goto.wa do rzutu, 
Powietrze w lesie było parne i duszne, oddychać 
było ciężko, deszcz lał prawie co dnia, światła 
d z ie n n e j nigdyśpjy ni® widzieli; w przerażają­
cej pomroce szi 3my głodni i dr i^®J °d fffbry ty­
dzień po tygodniu.

C ieszcie nieskończony las zaczął się przerze­
dzać, a gayśmy 1,0. grudnią doszli do jego końca 
i ujrzeli znowu czyste pole, podnieśliśmy wszyscy 
okrzyki szalonej radości, wrzeszczeliśmy, skakali 
i biegali z napakotranymj tornistrami i tarzaliśmy 
się po trawie, jak więźnie wypuszczeni z ciemnicy. 
Obsadziliśmy jedno wzgórze, obwarowaliśiry je jak 
było można i przygptowaliśmy się do waJki. jRze- 
czywiście przyszło do krótkiej wąiki, z której wy­
szliśmy zwycięzko i zdobyliśmy jedną krowę. Za* 
biliśmy ją i perwszy raz po opuszczeniu wybrzeża 
morskiego pożywiliśmy się mięsem, Noc przeszia 
spouojnie, a następnego dnia rozpoczęliśmy roko­
wania z krajowcami.

W styczniu chorował fjftanley przez 4 tygodnie 
na febrę gastryczną. Dnia 29. kwietnia przpbył 
n d jezioro Nyanza i zeszedł się z Eminem i Ca- 
satim. Przebył z mmi do 25. maja, nie mógł je­
dnak nakłonić EnPna, by wracał do Europy.

W dnin 29go kwietnia dotarliśmy ponownie 
do obozowiska z 16. grudnia, a o 5. godzinie po­
południu — tegoż dnia —  spostrzegliśmy w od­
daleniu około 7 mil, parowiec Khedywa, płynący 
ku nam. Wkrótce po 7. godzinie wieczorem, Emin 
pasza, sigu. Casat i Jephson stanęli w obozie na­
szym, jak najserdeczniej powitani przez nas wszy­
stkich. Nazajutrz zajęliśmy lepsze obozowisko, 
około 3 mil powyżej Nyamsasie, gdzie Emin pa­
sza również rozłożył się obozem. Aż do 25. maja 
pozostaliśmy razem. W dniu tym opuściłem go, 
pozostawiając Jephsona, 3 Sudańczykow i 2 Zan- 
zibarczyków jego opiece, on zaś dał mi 3 ludzi 
ze swoich oddziałów nieregularnych, 102 krajow­
ców jako tragarzy.

W 14 dni później osiągnąłem fort Bodo. 
W nim zastałem kapitana Nelson’a i podporuezn. 
Stairs’a. Ten ostatni przybył tutaj 22 duia po 
moim wymarszu ku jezioru , w dniu 2. kwietnia. 
Lecz przyprowadził ze sobą tylko 16 ludzi z 56 — 
reszta nie żyła jnż.

Dwudziestu moich posłańców, których wysła­
łem z listami do majora B arttelofa , opuściło w 
dniu 16. marca w dobrym stanie obóz Ugarow- 
wa’y i odeszło ku Yambuya. — Fort Bodo zna- 
chodził się w dobrym stanie. Około 10 morgów 
roli było już pod uprawą — jeden zbiór kuku- 
rudzy leżał w magazyuie, a teraz rozpoczęto siew 
jej powtórny.

Duia 16. czerwca opuściłem fort Bodo ze 111 
Zanzibarczy^ami i 101 ludźmi Emina paszy. Podp. 
Stairs został mianowany dowódcą fo rtu , Nelson 
pozostał tu d rug i, a dr. Parkę jako lekara. Za­
łoga liczyła 59 Judzi. W  ten sposób pozostawiłem 
wszystkich moich oficerów, aby nie mieć kłopo­
tów z bagażami, prowiantem i apteką, co wszy­
stko trzeba było zawsze ciągnąć za so b ą , jeśli 
Europejczycy byli w oddziale. Wszystkicn traga­
rzy potrzebowałem do przeniesienia znacznych *a- 
pasów, pozostawionych u majora Barttelota. Duia 
24go czerwca dotarliśmy do obozu Kilinga-Longa, 
a 19. lipca do Ugarrowwa’y. Ten drugi obóz był 
już pustką. Ugarrowwa bowiem, nagromadziwszy 
keśei słoniowej, zkądkolwiek się tylko dało, pościł 
się był przed trzema miesiącami z biegiem rzeki. 
Odchodząc z fortu Bodo, objuczyłem każdego 
tragarza workiem o 60 funtach kukurudzy, to też 
bez narażenia się na głód i niedostatek, mogliśmy 
ruszyć przez dziką pustynię.

Podróż nasza odbywała się teraz z biegiem 
rzeki tak szybko, jak to jeno było możebnem. 
Każdego dnia oczekiwaliśmy posłańców, którzy za­
chęceni nagrodą 20 funt. szterl. dla każdego, 
mieli spotkać się z nami lub z majorem i jego 
armją tragarzy. Dnia 10. sierpnia dopędziliśmy 
Ugarrowwę z potężną flotylą 59 łodzi i ku nasze­
mu zdumieniu zastaliśmy u niego naszych posłań­
ców, ale iuż tylko 17. Opowiadali nam straszne 
historje. Trzech nie żyło, dwaj leżeli okryci rana­
mi, a wszyscy z wyjątkiem pięciu, mieli na ciałach 
swoięh gjste blizny ud strzał. W tydzień później 
natknęliśmy się na tylną stiaż wyprawy, w miej­
scowości Buualija, czyli według Arabów, Unarya. 
Przy ogroazenin stał jedeu biały, którego brałem 
początkowo za Jaminsona. Był to mr. Bonny, który 
porzucił posadę lekarza wojskowego, aby się dc 
nas przjżącyć. „Gdzież major? — pytam. „Nie 
żyje — zastrzelono go przed miesiącem." „Wielki 
Boże! A Jaminson?" „Poszedł do wodespadów 
Stanleya, aby zabrać więcej ludzi od Tippu-Tiba." 
„A Troup ?“ „Tronp chory puścił się z powrotem 
do ojczyzny. „A W ard?" „Ward jest w Bangala." 
„Więc pan jesteś tu jeden jedyny?" „A U k !“ 
Dowiedziałem się tedy, że tylna straż została do­
szczętnie zniszczoną. Z 257 ludzi pozostało zale­
dwie 71, z tych tylko 52 było jakc tako zdolnych 
do służby, a i oni istne straszydła Da ptaki. Dro­
gę z Yambuya do Bunalya przebyła awantgarda 
w 16 dniach, pomimo przeszkód ze strony krajo­
wej luduości; tymczasem arjergarda potrzebowała 
43 dni na tę samą drogę. Według rejacyj Bon- 
ny’ego, w tych 13 miesiącach i 2C duiach pq 
mojem odejściu z Yambuya, panowały jeno klęski, 
śmierć i dezercja. Nie mam odwagi wdawać się 
w szczegóły nieprawdopodobne nieraz; nie mam 
nikogo do pomocy celem ponownego uporządko­
wania ekspedycji. Zawsze jeszcze znajduje się 
więcej bagażów, aniżeli ich zabrać mogę ze sobą, 
podczas gdy z drugiej strony brak mi najbaidztej 
potrzebnych rzeczy. Tak Dp. opuściłem Yambuya 
w jeduem ubraniu, obliczonein na kiótki czas, a 
resztę sukni pozostawiłem tam. Otóż w grudniu 
przybyło do Yambuya kilku rozbitków z awant- 
gardy, którzy oświadczyli, ż e  j a  n ie  żyj ę .  
Wprawdzie nie mieli żadnych na to dowodów p i­
semnych, lecz oficerowie uwierzyli im i całą meją 
własność osobistą, lekarstwa, mydło, świece, su­
knie i żywność, jako „zbyteczne" wysłali w dół 
Konga, I o to ja, który wśród największych ofiar 
osobistych usiłowałem nieść pomoc innym, znala­
złem się nagle w Afryce bosy i nagi, pozbawiony 
najniezbędniejszych środków do życia. W szcze­
gólny jednak sposób ocalały 2 kap lusze, 4 pary 
('Tewików i 1 kaftanik wełniany i w tym czysto- 
afrykańskim kostiumie zdecydowany jestem powró­
cić do Emina paszy. L i y i c g s t o n e  znajdował 
się w łacbmauąch, gdym go spotkał; tym razem 
j sfijn ratujący jest w łachmanach

...Zaaim ukończę mól ij’t, chcę parę słów 
powiedzieć o tym, który mię lu zwabił, o Eminie 
paszy. Pasza ma 2 baualjony wo^k regularuych — 
około 1450 ludzi, rozrzuconych w rozmaitych 
miejscowościach, na przestrzeni około 180 mil 
geograficznych. Oprócz tego rozporządzą dość zna­
czną siłą nieregularną. „Oeórem — mówił — 
chcąc £*ąd odejść, musiałbym zabrać ze sobą 
okpło 8-000 ludzj." „Będąc n? pańskięm miejscu
— zauważałem — nie wahałbym się ani chwili 
z wyruszeniem." „Debrze, lecz my mamy tu tyle 
kobiet i dzieci, prawie i . 000, zkądże wziąć taką 
armję tragarzy?1 „Tragarzy? Po co?" „Dla ko­
biet i dzieci — przecież nie mogę ich pozosta­
wić!" Zrobiłem uwagę, że dla transportu dzieci 
wystarczy 100 osłów, a kobiety będą lepiej ma­
szerowały, uiżeji męii zyzul.

Unia 1. maja 1Ś88 zatrzymaliśmy się obozeni 
w Nsahe. O godzinie 1. w południe przyszedł dc 
nas pas^ą z pokładu swago statku „Khedywe" i 
dalej kontynuowaliśmy wczorajszą rozmową.

„Sądząc z tego, co wczoraj słyszałem od pana
— mówił do mnie — najlepszem byłoby zabrać 
się ztąd. Egipcjanie są do odchodu bardzo po­
chopni. Jefct ich około 100 z żonami i dziećmi. 
Co do tych nie mą żadnej w^tDliwośęi i gdybym 
nawet tu pozostał, cpętnię się ich pozbędę, gayi 
oni podkopują tylko pfwsgę hjoją i' przeszkadzają 
mi w odwrocie. Gdy zakomunikowałem iibi 
Chartum npadło a Gordon pasza zabity, opowia­
dali ustawicznie Nubijczykom, że to są wymyślona 
bajki. Mam i atomiast wiele wątpliwości co do 3 
baiaijouow wojsk regularnych. Prowądza pnę jntai 
życie tak swobodne i wesołe że nie zeefreą upu­
ścić krajn, który w porównaniu % Egiptem jest 
dla nich rajem na ziemi. Niemal wszyscy ci żoł-
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pierze są żonaci. Wielu z nich ma nawet swoje 
haremy. W takich warunkach przyznasz pan, że 
Położenie moie jest nader trudne. Mamże prawo 
pozostawić ich własnemu losowi, na niechybną 
tyubę. Musiałbym pozostawić im broń i amunicję, 
a Wszelka karność ustałaby wkrótce w szeregach. 
Mordowaliby się nawzajem o przewództwo, że w 
hońcU) ani jeden z nich nie pozostałby przy 
tyciu.“

„W takim razie, cóż pan zrobisz z Egipcja­
nami ?“

„Poproszę pana, abyś ich zabrał ze sobą"...
- Po 2 miesiącach zaproponował pasza, abyśmy 

^w idzili fort Bodo; Jephson towarzyszył nam.
. Bodo wydałem dla oficerów polecenie zburze- 

? |a fortu i towarzyszenia Eminowi aż do Ny^.nza. 
^ aoi nadzieję, że w Nyanza wszystkich zdybię, 
ftyż  zamierzam udać się tam krótszy drogą... 
4 szacunkiem Wasz Henry M. t tanley.

Wiadomość 1 te rac ie  i artystyczne.
Wiadomości osobiste P. Roman Ż e l a z o w s k i  

występuje gościnnie z wielkiem powodzeniem w tea- 
hze krakowskm. K urjer W arszawski donosząc
0 łe n dodaje: „Dyre'.cja teatru krakowskiego pro­
wadzi z p. Żelazowskim rokowania o pozyskanie go 
Da stały pobyt w Krakowie w przyszłym sezonie w 
charabteize reżysera i kierownika sceny. Byłby to 
ffybór dla rozwoju sceny bardzo pożyteczny.“

„Ksiąię Pan“, krotochwila pp. Abrahamów icza
1 Ruszkowskiego, ma być dowcipną sityią szlache- 
Ckicj próżności, ubiegającej się za tytułem. Niepra- 
ktykowana w naszym teatrze ilość prób z księcia 
Pana“, oraz pierwszo zędna obsada ról, dają gwaran­
c i  że wieczór środowy przepędzi publiczność w tea­
trze bardzo przyjemnie.

(S. P .j Z teatru Onegdaj mieliśmy sposobność 
°8ląda*ia na scenie skarbkowskiej sędziwej staruszki, 
Uczącej blisko pał wieku żywota. Jak kwiat starannie 
zasuszony, postrada wprawdzie swą świeżość i barwę, 
Zachowa wszakże kształt dawny i posiada pewien 
ttr°k starości, tak też i staruszka wczorajsza nie 
tyła pozbawioną pewnej wartości — archeolo­
gicznej....

Mówimy o „Białej kamelii“, która grywana za 
czasów dyrekcji śp. Pteiffra (w r. 1853) wznowioną 
Ostała onegdaj w interpretacji poprawnej pani Żela­
zowskiej i p. Hierowskiego.

Z kolei nastąpiły krotochwile: „Pociąg nr. 12“ i 
»Dziwacy". Pana Linkowskiego i pannę Szymańską 
Wywoływano przy otwartej scenie.

Na zakończenie wieczoru odśpiewano „Wyspę 
^ulipatan".

7eszyt 4. „Prztgiądu sądowego i administra­
cyjnego", wychodzącego pod redakcją prof. dra E. 
. l i l a  we Lwowie, zawieia: 1. Kika uwag o pro­
jekcie noweli karnej przeciw rozdrabnianiu włościań­
skiej posiadłości gruntowej w sposobie zarobkowania 
mb nałogu, przez prof. dra Józefa Rosenblatta. 2. 
^rowizorjum czy szkoda polna? przez dra Maurycego 
hlrtla. 3. Szkoła pozytywna prawa karnego we Wło- 
s*eoh, przez prof. dra Edmunda Krzymuskiego ; dalej 
eickawe przykłady z praktyki cywilno-sądowej, karno- 
°adowej| administracyjnej i zapiski literackie, jakoteż 
kronitę.

Reprezentacja zjedn. Tow. przyjaciół sztuk 
Pięknych we Lwowie ma zaszczyt niniejszem zawia­
domić artystów, że zakupno dzieł sztuki do wyloso­
wania miedzy członków za rok 1889 odbędzie się w 
^Bgiej połowie miesiąca maja br., uprasza się więc 
PP* art/stów o nadzy łanie dzieł swoich najpóźniej do
15. maja br.

'
Ruch stowarzyszeń.

Zgromadzenie tygodniowe tow politechnicz­
nego odbędzie się we środę, dnia 10. bm. o godzinie 

wieczorem, w sali fizyki szkoły realnej (II. pię- 
| ho). p0rządku dziennym: Wykład prof. Skibiń- 
: skiego „o moście żelaznym na Firth of Forth^

Dc Czytelni akademickiej przystąpili w roku 
leżącym jako ozłonkowie wspierający : dr. Euzebjusz 
^*erkawski, dr. Karol Est eicher, dr. Natan Lówen- 
•tein, dr. Leon Sternbach i Tow. przyjaciół nauk w 
^Znaniu (ostatnie na podstawie znacznego dara w 
cennych dziełach).

W Czytelni akademickiej odbyły się 31. marca 
Wybory na letnie półrocze. W skład wydziału we- 
,*li : Z.gmunt Łaszowski, przewodniczący, Leszek
Jlatecki, zastępca, Bolesław Baranowski, skarbnik, 
tychał Danielak, sekretarz, Franciszek Krezek, bibljo- 
^karz, Zeno:: Eckhardi, zastępca bibljotekarza. Człon- 
°̂Wie wydziału : Ciesielski Roman, Czarkowski Wła- 

tyaław, Czołowski Bolesław, Deryng Stanisław, Gn- 
^ynowioz Bronisław, Kapłański Bronisław, Kudeł iki 
Wacław, Mayer Aleksander, Schmidt Józef Rajmund, 
* Szewski Marjan, Stesłowicz Władysław, Bohdano­

wicz Stanisław' Fabjański Jan, Libel Stanisław, Tysz

kowski Zygmunt, Beoker Władysław, Jędrzejewski 
Jan.

Na uroczystość poświęcenia sztandaru Towarzy­
stwa polskiego w Budapeszcie otrzymała tutejsza 
Czytelnia akademicka osobne nadei serdeczne zapro­
szenie. Znaczne grono młodzieży polskiej idzie, jak 
się dowiadujemy, za wezwaniem, korzystając przytem 
ze sposobności od widzenia sąsiadów Madjarćw.

VI. walne zgromadzenie Towarzystwa nauczy­
cieli szkół wyższych odbędzie się we Lwowie dnia
16. i 17. bm. W pierwszym dniu o godzinie 9. z 
rana odbędzie się solenne nabożeństwo w kościele 
archikatedralnym, a o godzinie 10 zbiorą się ucze­
stnicy na pierwsze posiedzenie w sali ratuszowej. 
Porządek dzienny, prócz kwestyj administracyjnych, 
tyczących się Towarzystwa, oóejmuje liczny szereg 
prac naukowych i pedagogicznych, nad któremi za­
stanawiać się będą uczestnicy zjazdu. I tak : 1) Ks. 
dr. Alojzy Jougan pizedłoży wnioski wydziału Towa­
rzystwa w sprawie domowego nadzoru młodzieży 
szkolnej. 2) Prof. dr. Radziszewski referować będzie 
wnioski co do utworzenia posad nauczycielskich nad- 
etatowych. 3) Prof. dr. Sołtysik, dr. Maeiszewski i 
Łomnicki przedłożą wniorki wydziału w sprawie 
przedstawionych przez dyrektora Trzaskowskiego za­
sad, na jakich mają być układane szkolne książki. 
4) Prof. J. Czernecki przedłoży wniosek w sprawie 
utworzenia klas przygotowawczych. 5) Pp. T. Sołty­
sik i Soleski referować będą sprawę mianowania 
członków honorowych. 6) Dr. A Sokołowski refero­
wać będzie wnioski Koła krakowskiego co do po­
trzeby zakładania nowych gimnazjów w naszym kraju.
7) Dr. Fr. Bylicki przedłoży wniosek Koła krakow­
skiego w sprawie nauki śjiewu w szkołach średnich.
8) Ks. dr. A. Pechnik zda sprawę z wniosku Koła 
tarnowskiego co do kształcenia kandydatów na na 
uczy cieli szkół średnich. 9) Dr J. Żuliński leferować 
będzie wnioski w sprawie korpusów wakacyjnycl. 
10) Dr. SI. Kubisztal referować będzie wnioski w 
sprawie piopedeutyki filozofii.

Zgromadzeniu przewodu czyć będzie rektor uni­
wersytetu dr. L. Piętak. Opłata za kartę uczestnictwa 
dla zamie;scowych członków Towarzystwa wynosi 4 
złr. Zgłosić się po nią należy do pref. St. Librew- 
skiego, przy ulicy Łyczakowskiej 1. 9, który zajoBe 
się także bezpłatuem pomieszczeniem uczestników zja- 
zdu. Wszystkie posiedzenia — a bęizie ich ogółem 
4 —  odbędą się w sali ratuszowej.

P rzegiąd po i .
(Telegramy z Innych pism).

Berlin 7. kwietnia. Komisja petycyjna izby 
poselskiej sejmu pruskiego postanowiła wnieść o 
przejście do porządku dziennego nad petycjam i: 
1) p. Zalewskiego i towarzyszów, członków dozoru 
szkolnego w Gulczu, o ustanowienie katolickiego, 
po polsku mówiącego drugiego nauczyciela przy 
tamtejszej szkole; 2) p. Łyskowskiego, dyrektora 
banku w Poznaniu, o zaprowadzenie nauki .języka 
polskiego w szkole rolniczej w Szamotułach. 
(.K . W .)

Petersburg 7. kwietnia. Wskutek rozkazu 
dziennego ministra wojny kowieński magazyn pro­
wiantowy przeniesiony został z klasy drugiej do 
klasy pierwsze*. (A j. p ó łn )

Buchara 7. kwietnia. Jeneral-gubemator tur- 
kestański powrócił w dniu wczorajszym z Kerki, 
gdzie udzielił wskazówek, dotyeząeycb osady rosyj • 
skiej przy przystani statków parowych i zapewnił 
pomoc do urządzenia stacji d enażu w celu pod­
niesienia miejscowej produkcji jedwabiu. Podczas 
przejazdu przez Bucharę, jenerał gubernatora wi 
tali ca stacji dostojnicy emira, a wojska buchar- 
skie przyjmowały go salwami artylerji. Kolonja 
rosyjska ofiarowała przejeżdżającemu ua przywita 
nie chleb i sól Obejrzawszy urządzony przez emira 
gościnny dwór, budynki stacyjne, kantor poczto­
wy i miejsce, gdzie ma być wybudowany dom dla 
poselstwa, jenerał Rozenbach wyjechał do Samar- 
kandy. (Aj. póin.)_____________________

Z Rady państwa
(T e le g ra m y  „ D z ie n n ik a  P o ls k ie g o .” ) 

Wiedeń 9.kwietnia. (Z  izby posłów) Po wy­
wodach referenta Sc c h o r a  przyjęto wczoraj tytuł 
„wolne porty."

P rz y ty i „inspekcja przemysłu" ż ą d a F i e g l  
pomnożenia liczby inspektorów przemysłowych, 
omawia stosunki austrjaCaiej industrji eksportowej 
i utrzymuje, że Bacąuehem odmalował je za ró­
żowo. Proces roódlingski dowiódł dostatecznie, 
jaka lichota na szkodę naszego przemysłu jest 
eksportowaną.

P r z e w o d n i c z ą c y  zawiadamia, że obecna 
sesja trwać będzie jeszcze po świętach.

H a j e k  żąda rozszerzenia zakresu działalno­
ści inspektorów przemysłów/eh i zastosowania

przepisu o święceniu niedzieli także do pomocni­
ków handlowych. Jako mówca jeneralny „prze­
ciw" uznaje wprawdzie, że rękodzielnictwo upadło, 
ale walka z wielkim kapitałem wcale go nie po- 
dźwigmo, lecz jeszcze bardziej mu zaszkodzi. In ­
spektorowie zajmują stanowisko fałszywe, chcą ich 
zrobić adwokatami robotników.

C z e c z  jako mówca jener. „za", konstatuje 
wielką popularność instytucji inspektorów przemy­
słowych, a jeżeli sąjairie w niej braki, to winna temu 
zamała liczba inspektorów. Ponieważ wprowadzenie 
w życie ustawy o zabezpieczeniu robotników, po­
mnoży agendy inspektorów, to trzeba albo pomno­
żyć icb liczbę, lub też dać im asystentów.

Po przyjęciu tego tytułu odroczono posiedze­
nie do dnia dzisiejszego.

Przed zamknięciem posiedzenia wniósł We l -  
s e r s h e  i mb  ustawę o poborze rekrutów w 
Przedlitawji, który wynosi 60.389 żołnierzy dla 
armji i marynarki, 10.000 dla obrony krajowej. 
Pobór trwać będzie od 1. maja do 30. czerwca

Wiedeń 9. kwietnia. (Z  izby posłów). Na dzi- 
siejszem posiedzeniu poseł S i g m u n d  przema­
wiał w czasie debaty nad tytułem:- generalna 
inspekcja kolei państwowych", żądając zniżenia ta­
ryfy osobowej. Poseł K o z ł o w s k i  gorąco wzy­
wał ministra do obniżenia taryfy przewozu pro­
duktów gospodarczych — w szczególności żądał 
od kolei państwowych, aby zmieniły politykę tary­
fową i duły w ten sposób możność otworzenia się 
dla produktów gospodarczych nowych miejsc zby­
tu. Po przemówieniu sprawozdawcy tytuł ten przy- 
jęto.

Następnie przystąpiono do rozprawy nad dal­
szym tytułem budżetu ministerstwa handlu : „Ce- 
ehownietwo".

Wiedeń 9. kwietnia. ( Z  izby panów ) Schoen- 
burg uważa, że położenie jest pokojowe. Zbrojuy 
bowiem pokój jest raczej wojną finansową nrędzy 
mocarstwami. Po kilku dtlszych równie bezbar­
wnych frazasaeh, oświadeza się inowca za ustawą 
wojskową.

Liechtenstein pochwala sojusz z Niemcami. 
Lecz właśnie, aby sojusz ten nie zmienił się w za­
leżność, potrzeba się starać o zwiększenie siły 
zbrojnej. Następnie zapytuje mówca rząd, jak za­
myśla uspokoić obawy tych, którzy niebędąc 
Niemcami i nie znając dobrze tychże języka, nie 
zrobiwszy egzaminu oficerskiego, będą musieli 
służyć drugi rok.

Randa przemawia również z tego stanowiska 
i życzy sobie zapewnienia ze strony rządu, iż brak 
dokładnej znajomości języka niemieckiego nie za­
wsze będzie powodem do niemożności złożenia 
egzaminu oficerskiego.

Beck wnosi uchwalenie ustawy en bloc i wy­
raża zdanie, że egzamina muszą się odbywać w 
niemieckim języku.

Lobkowitz twierdzi, że egzamina mogą się 
odbywać w każdym języku, byle egzaminowany 
umiał dobrze po niemiecku.

Wtlsersheimb oświadczył, że gdy załatwienie 
sprawy językowej pozostawione jest cesarzowi, zo­
stanie ona z pewnością sprawiedliwie rozstrzy­
gnięta, a i zarząd wojskowy będzie sprawiedliwie 
w tei kwestji postępował.

Po przemówieniu referenta, uchwalono całą 
ustawę w drugiem i trzeciem czytaniu.

Wiedeń 9. kwietnia. Komisja wojskowa izby 
posłów postanowiła wprowadzić pewne zmiany 
w §§. 14 i 40 ustawy wojskowej.

Wiedeń 9. kwietnia. W komisji budżetowej 
w czasie rozprawy nad ustawą propinacyjną, kry 
tykował G n i e w o s z  przedłożenie, utrzymując, 
że kraj nasz puścił się na wielkie ryzyko.

Od pierwotnego postanowienia poruszenia tej 
sprawy w izbie posłów, Gniewosz odstąpił.

Telegramy „Dziennika Polskiego/’
Wiedeń 9. kwietnia. Z namowy węgierskich 

producentów ma być utworzony z pomocą Lander- 
banku kartel spirytusowy jedynie dla produktu 
kontyngentowanego (?). Założyciele mają nadzieję 
pozyskać prawie całą produkcię i w ten sposob 
podnieść znacznie cenę. Z Galicji nal-żą do kar­
telu Struszkiewicz i Romaszkan.

Wiedeń 9. kwietnia. Na dzisiejszem posie­
dzeniu pełnej ankiety, zwołanej przez ministerstwo 
rolnictwa celem obrad nad kwesją zaopatrzenia 
arm ji w żywność, przyjęto wniosek postawiony 
przez komitet ściślejszy. (Podaliśmy go przed 
kilkoma dniami. P. Bed.) Z początku niektórzy 
delegaci czynili wnioskowi temu zarzuty, te je­
dnak zwyoięzko odparł p. August S c h e l l e n -  
b e r g członek komitetu ściślejszego, reprezentant 
gal. Towarzystwa gospodarskiego. Przedstawił on 
rzecz wyczerpująco i wykazał dodatnie strony 
wniosku komitetu, tak, że ostatecznie przyjęto 
wniosek jednomyślnie.

Następnie oświadczył minister, iż obrady an 
kiety, która trwała od końca maja zeszłego roku 
— uważa za zamkuięte.

Buda-Peszt 9. kwietnia. Sejm uchwalił je ­
dnogłośnie upaństwowienie Węgiersko-galicyjskiej 
kolei.

Berlin 9. kwietnia. M onitem  de Kome podaje- 
wiadomość, że car ma zamiar koronować się kró­
lem polskim. Ze sprawą tą ma stać w związku 
ostatnia podróż Hurki do Petersburga.

Tutejsze dzienniki uważają tę wiadomość za 
śmieszny i niemaiący sensu wymysł.

Berlin 9. kwietnia. Nie wierzą tu w zasadzie 
w przyjście do steru gabinetu Catargiu, sądzą je ­
dnak, że w danym razie byłoby to oznaką wzmo­
żenia się wpływu rosyjskiego w Bukareszcie.

Kolo ja 9. k wietnia. Koln. Ztg. donosi, że 
rząd rosyjski zamierza utworzyć nową dywizję 
kaukazko-uralskich kozaków i rozlokować ją  na za­
chodniej granicy państwa.

Luksemburg 9. kwietnia. Ministrowie powitali 
księcia nassawskhgo u granic kraju. Książę obej­
mie rejencję w piątek.

Zurych 9. kwietnia. Boulanger szuka w 
Genewie lub Montreux stosownego pomieszkauia.

Paryż 9. kwietnia. W senacie odczytał pre­
zydent d ek re t, mocą którego senat powołany 
jest do sądzenia zbrodni, popełnionych przeciw 
bezpieczeństwu państwa.

Ferault zapytuje ministra, co dało powód do 
wydania tego dekretu.

Tirard oświadczył jednak, iż na zapytanie to 
nie odpowie.

Buffet oświadczył się za dekretem pod wa­
runkiem, że pierwej ustanowione zostanie postę­
powanie procesowe dla takiego trybunału i posta­
wił odpowiedni wniosek, który jednak został uchy­
lony znaczną większością.

W i e d e ń  8. kwietnia. (Targ na bydJo). Przypędzono 
3105 wołów; z tych z Galicji 152. Płacono po 40—55 
złr. Z Galicji przypędzono dlatego tak mało, ponieważ 
z powodu zarazy zakazano wywozić bydło z Wiednia w 
okolicę. Najbliższy targ odbędzie się dopiero 27. bm.

W i e d e ń  8. kwietnia. Giełda wieczorna Kredyty 
3)1*35, węg. złota renta 102 30.

Wiedeń 9. kwietnia. Dowiaduję się o bardzo 
ważnej operacji finansowej, która w życiu ekono­
mi eznem Austrji może być nadzwyczajnie doniosłą 
i zuacznie przyczyni się do uporządkowania sto­
sunków finansowych. Informacje moje nie pocho­
dzą ze źródła, któreby mi pozwalało ręczyć za icb 
bezwzględną autentyczność, w każdym jednak 
lezie mam je od osooy , mającej ścisłe stosunki z 
decydujące mi sferami finansowemi O t ó ż  w e ­
d ł u g  z a p e w n i e ń  m o j e g o  i n f o r m a ­
t o r a ,  n o w a  u s t a w a  o l o s & c h m a b y ć  
p o c z ą t k i e m  j u ż  o b m y ś l a n e j  i p o ­
s t a n o w i o n e j  p r z e z  r z ą d  o l b r z y m )  ej 
o p e r a c j i  f i n a n s o w e j ,  k t ó r e j  c e l e m  
j e s t  z u n i f i k o w a n i e  d ł u g ó w  p a ń s t w o ­
w y c h  i s k o n w e r t o  w a n i e  t a k o w y c h  
za p o m o c ą  n o w e j  21/ , - p r c c e n t o w e j  p o ­
ż y c z k i  p r e m i o w e j .

Historja tego projektu ma być następując a. 
Przed trzema laty b y ł  we L w o w i e  „ u r o ­
d z o n y  f  n a n s i 8 t a",  i z r  a el  i t a S c h r a n -  
z e 1, który ma być wybornie znanym lwowskim 
sferom fioansowym. Schriinzel uważany był przez 
lwowskich finansistów jako zdolny człowiek, ale 
utopista, bez praktycznego poglądu na stosunki 
ekonomiczne. Chodził on nieustannie z olbrzy­
mim plikiem papieiów, w k t ó r y c h  s i ę  m i e ­
ś c i ł  p l a n  z k o u w e r  t o  w a n  i a  d ł u g u  
p a ń s t w o w e g o  za  p o m o c ą  p o ż y c z k i  
2 7 ,-p r o c e n t o we  j p r e m i o w e j  -  nie mógł 
jednak nikogo nakłonić do zapoznania się z tym 
planem. Wszyscy go uważali za niemożliwy do 
przeprowadzenia. Zdaje się, że przeważnie dla 
tego, ażeby się pozbyć „trapiducha," jak nie mniej 
w uznaniu jego niezwykłych fiuansowych zdolno­
ści, zarządziło pewne grono ładzi składkę pomię­
dzy sobą, i uzbierawszy trochę grosza dla niego— 
wysłano go z listami polecającemi do Wieania. 
Jak powiada mój informator, S c h r a n z e l  
u d & ł s i ę  n a j p i e r w  do  S m o l k i ,  R a p -  
p a p o r t a  i W o d z i c k i e g o .  Co się działo 
dalej z jego planami, nie wiadomo, to tylko pe­
wna, że zńsdsnie ich odwlekało się z dnia na 
dzień. W tym czasie na rozmaitych losach pre­
miowych, na wzmagającym się ich kursie i na 
podstawie obliczeń o dążność: zmniejszania pro­
centu wypracował Schriiozel nowy elaborat, 
k t ó r y  m i a ł  s i ę  d o s t a ć  w r ę c e  p. D u n a ­
j e w s k i e g o  i o b u d z i ć  w w y s o k i m  s t o  
p n i u  j e g o  z a j ę c i e .  O b l i c z e n i a  m : a ł y  
w y k a z a ć ,  ż e  c y f r y  S c h r a n z l a  b y ł y  
t r a f n e ,  a p l a n  a m o r t y z a c y j n y  j e g o  
n o w e j  p o ż y c z k i  z u p e ł n i e  o d p o w i e d n i .  
Owoż ta działalność finansowa Schranzla jeszcze z 
czasów lwowskich, miała się stać im pulsem  d)

nowej ustawy o losach, a w konsekwencji do za­
mierzonej operacji finansowej.

Rzecz ta miała przybrać już tak widoczne 
kształty, że szef sekcyjny N i e b a u e r poruszać 
miał ią w izbie giełdowej.

Tyle mój informator; wiadomość tę cie­
kawą podaję wam z wszelkiem zastrzeżeniem.

Wiedeń 9. kw.etnia. Były poseł S t i n g 1 i 
antisemita F i e g l  otrzymali od Bismarka odpo­
wiedź na telegram gratulacyjny wysłany doń z 0- 
kazji urodzin, w której kanclerz dziękując za ten 
objaw syropatji, dodaje, że sympatje dla Niemiec 
mogą wyrażać Austrjacy również przez dochowa­
nie wierności i zupełne oddanie się dynastji habs­
burskiej.

Berlin 9. kwietnia. Nordd. Allg. Ztg. oświad­
cza, że pogłoska, jakoby minister Maybach podał 
się do dymisji, jest bezpodstawną i dodaje, że to, 
co niedawno doniosła o zatknięciu chorągwi n ie ­
mieckiej w Zanzibarze przez Wissmana potwier­
dzają teraz urzędowe doniesienia.

Londyn 9. kwietnia. W izbie gmiu wniósł 
Robertson następujące ustawy: ustawę o zaprowa­
dzeniu miejscowej administracji w Szkocji; usta­
wę o utworzeniu rad w hrabstwach z tych repre­
zentantów ludu, którzy co trzy lata wychodzą z 
urn wyborczych na wyborach ludowych, ustawę o 
nadaniu kobietom prawa wybo-czego i wreszcie 
ustawę o użyciu nadwyżki 1,700.000 funtów szt. 
pochodzącej z podatków państwowych na zapro­
wadzenie bezpłatnego udzielania nauki.

Bruksela 9. kwietnia. Od czesu obecności 
B o u l a n g e r a  w Brukseli, przebywają tutaj 
liczn; tajni ajenci różnych państw. Francuscy 
ajenci wynajęli dom, położony naprzeciw hotelu 
Mengelle.

W i e d e ń  9. kwietnia. Giełda zbożowa. Pszenice 
na maj i czerwiec 7*43, na jesień 7 64, kukurudza na 
czerwiec 5'25.

Wszech nauk lekarskich 1313
D r .  J U L J A N  C Z Y F N I A r t S K I ,

lekarz chorób wewnętrznych, specjalista dochoiób żołąd­
kowych, b. elew-asystent kliniki profesora Bambergora, 

b. sckuudarjusz lecznicy powszechnej we Wiedniu. 
Ordynuje od godziny 9—lu rano i od 3 —5 po południu. 

Ulica Jag iellońska  liczba 7, I . piętro .

Lekarstwo dla biednych. — P. Guyot, wy na 
lazca Kapsułek Guyota, tego środka doświadczonej 
skuteczności przeciw cierpieniom piersiowym i opłu­
cnej, nieżytom, zapaleniom oskrzeli nawet chronicznym, 
suchotom ■ katarom, oLzymał następujący list: Panie I 
Gorliwa propaganda, jaką prowadzę na korzyść Ka­
psułek Guyota, które zresztą same przez się zalecają 
się, podała mi myśl proszenia Pana o łaskawe na­
desłanie mi bezpłatnie, na użytek moich chorych po­
zbawionych środków, kilku flakoków tych Kapsułek. 
Do żądania tego ośmiela mnie uczucie miłosierdzia, 
które nie wątpię i Pan podzielasz.

W nadziei pomyślnego skutku mej prośby, racz 
Pan z góry przyjąć moje przyjacielskie podziękowanie 
wraz z wyrazami głębokiego szacunku.

Ks. ROUYRE, proboszcz w Maussans pod Albi (Tarn).
Zbyteoznem jest dodać, że p. Guyot na podobne 

żądania odpowiada zawcze pomyślnie i że Kapsułki 
Guyota tym sposobem stały tię już neraz lekarstwem 
ludzi biednych.

Cena tych Kapsułek zresztą przystępną jest dla 
każdej kieszeni, gdyż leczenie się niemi nie przewyższa 
dziesięciu centymów dziennie.

Dla otrzymania prawdziwej smoły Guyota, płynu 
lub kapsułek, należy się zapewnić o ich rzeczywistem 
pochodzeniu w domu L. Prere, 19, rue Jacob, w 
Paryżu.

TEATR HR. SKARBKA.

D z i ś
Nu dochód funduszu wdow i sierot po literata: h 

i arlystuch.

KSIĄŻĘ PAN
krotochwila w 3. aktacn A. Abrahamowieza 

i R. Ruszkowskiego.
O S O B Y :

IL lary  a  ł&towski 
Eufemia, jego żona .
Helena, ich córka 
Wobzowski
Barbara, jego żona .
W a n d a c h  córka 
Władysław Gąsioroweki 
Piernaeki 
P ie rnacka
Ksi4Żę . . .
Jaeiewicz, urzędnik .
Wielicki, marszałek SałatowskichWielicki, marszałek 
Murzyn 
Michał 
Andrzej 
Służący
Świadkowie, służba — Akt 1. i 2.

Akt 3. w sąsiedztwie u

Freukel
Cichocka
Kwiecińska
Ruszkowski
Binkowska
Pysznik
Kwieciński
Wojdałowiez
Gostyńs .a
Zboiński
Dęoieki
W a le w s k i
Piasecki
Starzewski
Seuowski
Gamski

na wsi u Sałatowskich. 
Woszowskich.

KAPSUŁKI MATIC0
PP. GRIMAULT i K° w Paryżi’ .

Sknteczność niezawodna w leczeniu rzeiączek bez utru- 
drania żołądka, które zawsze pociąga za sobą użycie kap­
sułek z kubebą w płynie.

W Paryiu, 8, ulica Vivxenne, i w głównych aptekach.

Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Beisera, Rnckera, Wewiórskiego i aklepińskiego.

YICTORJA królowa

^ z d ro w s z a  i najobfitsza ze wszystkich budzińskich wód gorżkich. Co d< swe/ ząwar- 
l°ści nie prześciguona, o 70° więcej jak Ilunyadi, 6 0 ° więcej od w © y Francis/,..a

i f    .... ; ioirA T a r ł e m I n n i f a  n A T t r z p f t i w  C U O r O U O t l lr^e fa .  Uznana za skuteczną i jako wyśmienita polecona przeciw C U o r o O o m  
1 d o l u i c h  i z ę ś c l a c l i  c i a ł a ,  k o u g e a t j o m ,  g r u c z o ł o m ,  l i s z n j o i n  
„ D r z e c l w  c h o r o b o m  k o b i e c y m  przez profesorów radcę dworn B r a u n -  
B r n t v a l d ,  D u c h e k ,  B a m b e r g e i ,  prof. A u s p i t z ,  radcę sanitarnego J .o r in a e r  
«p. *‘-itp.

W świeżem napełnieniu nadeszła i do nabycia we wszystkich aptekach i skła- 
4»«h Galicji. 2 6

M i g r e n o w e  p asty lk i ( .za w iera ją ce  a n tip ir y n ę ) są jedynym 
■ Pierwszym środkiem, «.walczająsjui „ieznośną 1 uporczywą migrenę równie szybUo, 
** pewnie. Kto zna z własnego doświadczenia, ten połowiczny do nieznośnego 

!}?Pnia wzrastający, łamiący wszelką siłę woli, ból głowy, i używał bezskutecznie 
,*«lu środkdw : tfcu niechaj zwróci się z catą ufuością do pastylek migrenowych 
:M«karzn Senckenberga. - o zażyciu od 3 d i  »a j«yż-j 5 sztuk, uśmierzy się n.®i- 
t ^tpliwje -iotychezas za nieuleczalną uzuawaua migrena, ehoóby w najujorczywszej 
is tnie ,  a pastylki te można nosić zawsze przy sobie, jak bonhomerkę, ze względu 

elegt ckia pudełko. Cena pudełka z przepisem użycia 9-> et. Nazwisko „Aptekarz 
Senokenberg“ czytać można i i lka  razy na każdem pudełku. Wszelkie inne są 

,  ^Wartościowym fa-lyfikatem Do nabycia tylko w aptekach. Jeś li  nie ma w której 
jHece w zapasie, w każdym razie sprowadzać należy z głównego składu aptekarza 
„ • B R A D T ,  Kromieryź (Morawa). Przesyłka franco za poprzedniem przysłaniem 
> Jeżytośei. Dostać można w aptekach we L w o w i e  u apt. K. Krzyżanowskiego, 
Zygmunta Rnckera j w B r o d a e h u  apt. II. G runspauna, w K ^ p y c z y p c a c h

I I  A  N  D  E  Ł
sukna i towarów wełnianych modnych

pod firmą :

Jan W allach i Syn
we Lwowie, Rynek liczba 33.

Rok założenia 1841
już otrzymał wielki zapas najnowszych materyj wełnia­

nych na męzkie i damskie ubrania i zarzutki, poleca 
takowe po bardzo przystępnych cenach.

Żytniówka na starkę
z gur^elni-destylariii

J. O. Księcia Sanguszki w Krzyżu.
 ̂ Z anąd  centralny w G11 m|iisknch pod Tarnowem przyjmuje do 25. b.m. 

zamówienia aa żyinjów/ke, mającą być wyrobioną w tbecnej kampanji. 
Odsełka nastąpi w ciągu m iesiąia cz >rwca
Cena za 1 hektl., czyli lO.000°]o litr czysto żj.niow ego destylo­

wanego s p i ry tu s u  z łr .  w. a. 80.
Z a m ó w ie ń  niżej j e d n e g o  h e k t o l i t r a  nie przyjmuje się. 1301

II I

apt. Maksymiliana Redora. 805  b

N A  Ś W I Ę T A .  
G ł ó w n y  s k ł a d  w ę d l i n  

FRANCISZKA UNDERKI

Najlspsze i najpbwnijjsze w rozczynie 
sławne su hedrożdże

z fabryki

Ad. Ig. Mautnera i Syna
w e  W i e d n i u

Główny skład na całą Galicję 
w handlu

Karola Bałłabana
w e  L w o w i e .

Upraszam o łaskawe wczesne 
zamówienia. 1292 a

S K Ł A D  K A W Y
A R T U R A  K 0 Ś C I C K I E S 0

CM
CM

>S
NO

we Lwowie, ulica Krakowska, liczba 15■ 
Najstarsza, od 40 lat istniejąca f irm a ^

p o l e c a :
Własny wyrób szynek, kiełbas, ozorów, polędwic, w różnych ga­
tunkach rulady, głowizny,' salami, auspikj, cielęcina marynowana 

i wędzona, prosięta suruwe \ pieczone, po najtańszych cenach.
Wszelkie zamówi-uia będą sumiennie wykonane, odwrotną pocztą, nie 

licząc opakowania. Z szacunkiem
13u8 F ra n ciszek  Underjtą, ojulec.

1011

1
*e«

Na post!
SZTOKFISZ

NaO
N*<

moczony po 40 ct. kilo 
suchy po 90 et. kilo 

Ł o s o s io - ś le d z ie  wędzone, 15 ct. szt.

Śledzie stralsundzkie, marynowane,
w sosie pieczarkowym, musztardowym 
lub winnym. Puszka 10 sziuk zł. 1.30.

gotowany, pu-Ł o s o s  a u s tr a ls k i,
szka zł. 1.

ro
ro

we L u  owie C horąiczyzna  l. 22  
o t i z jn u ł  wprost od producentów z Ame­
ryki południowej ie& y  t r a n s p o r t  
u a j 1e p s c e j  k a w y  i sprzedaj# takową 

po c e n i e  h a r t o w n e j  
1 kilo zł. l ,7d et., zł. 1 80 ct, i zł. V90 ęt, 

na prowincję: ' 
i»/t kilo zł. r  79 et.j zł, 915 t. i zl. 9*60 ct.

ITanco.
Odbiorcom bad 50 kilo opust 

Nie mam wcale tych gatunk&w kawy, które 
drudzy pad nazwą mojego godłs ogłaszają.

Trawę miodewą
(holcus lanatus' 

w ł a s n e j  p r o d n .  e j 1 świeżą i pewną 
sprzedaje Ź a r r t t < l  d ó b r  F l t r z e ż  
poczta ł l a p a n ó i  po 4 złr. za korzec 
wraz z workiem i wolną odsełką do koiei. 
Przy zakupnie zaraz 10 korey jedyuasty 
dodaje się bezpłatnie. Należy wprost adre­
sować, gdyż Zarząd nie utrzymuje składów.

C. k. koncesjonowane pierwsze

B 1 Ó R O
WYWIADOWCZO - KOMISOWE

1ANA LIPIŃSKIEGO
obok szkoły gimnazjalnej w Stryju.

Zawiaoamia Szan. P. T. Publiczność, 
że wypełnia wszelkie najrozmaitsze zle­
cenia jak najpunktualniej i najsumienniej 
pod ścisłą dyskreoją. 1314

Zarząd dóbr Rżyska,

Omary k r ó lew sk ie  po ct. 70 i 1 3Qpus. 
Anchowis d uń sk ie , bez oici, p. 70 et.

S a r d y n k i  francuskie w oliwie,
po et. 25, 35,45, 6h- 85, zł. 1*25 i 150  puszka. 

Różnorodne Sery i Bryndzą liptawską

polecą lb 16

H A N D E L

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku, 1. 42.

poezta i staejr kolejowa Rzoehów, 
(odnoga Demuica-Rozwadów) 

ma do sprzedania :
1 buhajka, 17 miesięcan. pełnej krwi

Kubland,
1 „ 10 „ pełnej krwi

Kubland,
1 U 13 „ pół krwi
1300 i uh land .

KAPELUSZE Kabiga
n jnows/.ego fasonu 

i miękkie angielskie od 1 złr. 2 0  ct. 
nadeszły do

M A O A Z Y J f l J  

A’ LA YILLE DE PARIS
Lwów, Tląc Halicki 2.

Gabryel S tark.128S

Na święta!
O g r o m n y  z a p a s

w i i s r
czystych i naturalnych.

Każde wino przed 
kupieniem można gratis 

próbować.

1 litr wyborn. W INA czystego i n* turalnego 44 ct., flaszka 40 ct. 
Zieleniak po 55, 65 i 80 ct., Nussberger 65 st., W eidlinger 65 ct. 
Vóslauer i Klosterneuburger 90 ct. i wiele innych.

Wyborny MIÓD; flaszka 50 ct.

Wielki wybór WÓDEK, flan k a  od 40 ct. 
Znane a dobroci, wystałe

P I W O  P I L Z l T E l S i l K I E ,
flaszka 20 ct. i zwrot 3 ct. za

poleca h a n d e l  win i delikatesów

S i  Wojciechowskiego
C h c r ą A c z y s n a ,  L



DZIENNIK POLSKI i  dnia 10. Kwietnia 1889.

1  a j n o w sz e
w wielkim wyborze Y Story patyczkowe i drelichowe, Żaluzje, Portjery, Firanki, Kapy na łóżka i stoły, 

Kilimy wschodnie, dywany i inne przedmioty dla urządzeń pokojowych, poleca 
3 K R Z Y S Z T 3 F O W I C Z

W z o r y  n a  ż ą d a n i e ,  o d w r o t n i e .  we Lwowie, Halicki 1. 2 (Filja w Cze r mówcach). 12991

T A F E

Drobne ogłoszenia.
Zwracamy uwagę naszych insoroniow, i i  chwilą otwarcia nowego 

lokalu nasze; Administracji (plac Marjaukl I. 7. od frontu) drobne ogło* 
szen<a są  codziennie wykładane w oknie wystawy. Nadto zawiadamiamy 
interesowanych, że wraz z ogłoszeniami najmu lokalności, Administracja 
przyjmować będzie bezpłatnie plany lokalów oraz bliższe szczegóły, a tak 
jeden :ak drugie przybijane będą na odrębnej tablicy, tak, że jak najszer­
sze koła publiczności będą je mogły przeglądać.

Zwykłe ogłoszenia będą również przybrane na tablicy i w ten spo­
sób wszystkim do przeczytania- dostępne.

Adminidtracja „Deiennika Polskiego."

D o n i e s i e n i a  rozmai te.
po r / j  centa od wyrazu.

Premiowane władnych zbiorów 
wina Heygalja T»kajskie beczkami, 

z Mady, butelkami we Lwowie nabywać 
można 11 właścicielki Wny Anny N e u- 
p a u e : \  ul Kochanowskiego fi.

Student 7, ukończoną 4. klasą g im na­
zjalną, poszukuje umieszczenia jako 

praktykant na ekspedętor- do urzędu 
po :ztovrego. Zgłoszenia -. W. S. poste re­
stante. Lwów. 245

T e ń n i e z y  egzaminowany, posiadający 
JL kilkuletnią praktykę i dobre świa­
dectwa, w sile wieku, poszukuje posady 
zaraz lub od 1. maja. Łaskawe zgłosze­
nia przyjmuje pod adresem : J . F. poste 
restante. Żółkiew 243

Jedna lub dwie panny, dokładnie 
obeznane z robotą pończoszkową na 

maszynach po ś. p. Heydcnreiehu, znajdą 
korzystne umieszczenie. Bliższej wiado­
mości udziela z grzeczności Administracja 
„Dziennika Polskiego." 213

T^gcamifaewan/ maszynista któ- 
J u  ry bywał zajęty w młynach i ta r ta ­
kach parowych, a zna się i na maszynach 
rolniczych, poszukuje miejsca. Mole się 
wykazać nsjlepszemi świadectwami. J. B. 
50. Dobromil. i 34

D O M  H E B N iJ l i r .L A C H A P E L L E

J, BOULET & Q>® Sukcessorowie I nżynierowie K onstruktorowie

U lica B oinod 31-33 (Boulevard Ornauo 4-6) w  PAHYŻU 
K R Z Y Ż  L & G J I  H O N O R O W E J  w  1 8 8 8  r .

1 3  D Y P L O M Ó W  H O N O R O W Y C H  o d  r .  1 8 6 8  d o  r. 1 8 8 8 ,

MASZYNY NIEUSTANNE
do  r o b i e n i a  n a p o i  g a z o w y c h :

Wody Salcerskiej. Limoniady, Soda-Water, Win musujących, Piwa i t. p.
Jedyne srebrzone wewnątrz

J F .  P O P O W I C Z A
w T arnopolu  — poleci

K .

1310

"U* —

po złr. 2'10. 2 50, 3, i 4 30. czerwone po 
złr, 2'50 i 3 '— franco Porto pocztowe 

i Beczułka.
Proszę o łaskawe zamówienie.

Syfony o wielkiej i małej tłoczni, trwałe i łatwe do czyszczenia 
P o d r ę c z n i k  d l a  w y r a b i a j ą c e g o  n a p o je  g a z o w e .  C ena  5  f r a n k ó w .

Wysełka „franko" prospektów. 321

W l

Mleczarnia Zdrowia przy ulicy 
Kopernika 1. 16, poleca doskonałe 

obiady i kolacje, w abonamencie lub nie. 
Tamże dostać można od 7. godziny rano 
wyborną nawę.

Kasy ogniotrwałe z fabryki reno­
mowanej F . Blazicek w Wiedniu, 

poleca dom komisowy N. B r a n d l e r  we 
Lwowie, ul. Karola Luawika 11. 162

Na Święta! do przekładania ciast 
masa migdałowa i orzechowa na ma­

szynie grani.owej utarto, do nabycia 
w sklepie Henryka Tretera, udca 
K opern ila  3. 242

i i i ę z c z j  A.na w sile wioku, umiejący 
1Y1 mówić, czytać i pisać po pols„u i 
niemiecku ; mogący się wykazać chlubne- 
mi świadectwami, poszukuje zajęcia. Bliż­
sza wiadomość w Administracji „Dzien­
nika Polskiego."

PARASOLKI najmodniej I
otrzymał i poleca po stałych fabry­

cznych cenach Maurycy B a ł ł a b a n ,  we 
Lwowie, plac Marjaeki. 241

K lucznica. 2fi lat mająca, może się 
zająć kuchnią i wszelką robutą gospo­

darską, poszukuje obowiązku. A dres: Ed. 
Wo. poste restante Stanisławów. 288

Ceraty, dywany,, chodniki, wszelkie ebi- ■ 
eia pjwozowe, poleca najtaniej St. ! 

Wyszyńsko. Lwów, Ormiańska 26. 229 ,

Dom z ogrodem warzjwnym i owoco­
wym zaraz do wynajęcia ulica Kocha­

nowskiego 1. 86, dawniej Rury. 239

Dzierżawa korzystna 330 morgów
przy kolei i gościńcu z zasiewami 

ozimemi i jaremi, z dubremi budynkami 
i wszelkieini inwentarzami do objęcia. 
Adres wskaże Administracja „Dz. Polsk."

Ekonom, kawaler, 30 lat posiadający 
dłuższą praktykę i chlubne Świade­

ctwa w w iększych guspodarstwacb, pi i- 
gnie zmienić dotychczasową pos-dę 
z dniem 1. Maja b. r. Łaskawe zgłosz-nia 
pod adresem : A. M. poste rest. Komarn 
koło Gródka. 235

funtów masła najlepszego 50 złr., 
A W w  1 funt 55 ot. mego własnego 
wyrobu sprzedaje handel proauktńw wiej­
skich p. Stanisławy P e s e 1, Halicka 15 
w podwórzu. Z poważaniem Jean  Laise, 
Zameczek żółkiew. 233

Hauzynluta egzaminowany z
U l  dwudziestokilkuletnią praktyką, z do- 
bremi świadectwami, obznajomiony z ma­
szynami gospodarczo-rolniozemi i prowa­
dzeniem fabryk, poszukuje posady jako 
maszynista, kierownik warstatów lub me­
chanik nadworny w większym majątku. 
Łaskawe zgłoszenia F. E. 90 poste rest. 
Przemyśl. 222

M łody człowiek, kawaler, posia- 
IYL dający egzamina wyższe lasowe i 
agronomiczne, z dłuższą praktyką przy 
większych gospodarstwach, mogący się 
wykazać ehlubni mi świadectwami, poizu- 
kuje od pierwszego lipoa odpowiedniej 
posady. Zgłoszeuia przyjmuje Urząd 
pocztowy Olszanica koło Ustrzyk. 228

Magazyn porcelany i szkła
E D . E E B H A B D T

w e  L w o w i e ,  p l a c  M a r j a e k i ,  I .  7 ,
poleca 1278

w największym wyborze i z pierwszorzędnych źródeł 
po cenach najprzystępniejszych :

SZKŁO  kryształowe rznięte, grawirowane, cienkie 
Monsseline i gładkie zwykłe. Serwisy ozdobne 
do Winu piwa i likierów, kosze i talerze na cia­
sta i owoce. Klosze na ser i masło i serwisiki 

na ocet i oliwę, 
iSerwisy stołowe, herbaciane, kawowe i do umywalni. 

Wielki wybór przedmiotów zbytkowych. 
Skład komisowy srebra chińskiego i alpaki, 

oraz skład komisowy Mebli żelazuy^h pokojo­
wych i ogrodowych.

C e n y  f a b r y c z n e !

H A N D S L

KAROLA BAŁŁABANA
we Lw ow ie

poleca
w s z y s t k i e  g a t u n k i

A  x  w  * " X 7  
JOL. V V  JL

w smaku czystem i aromatycznero 
5 k. Mocca arabska . ?ł. 10'80 

Jawa złota . „ 10 80 
Cejlon g ubo /iain . „ 10 80 

„ ś re d n ia . . „ 1O40
Kuba wyśmienita . „ J0‘— 
Laąnaira gruboziarn. „ 9-00
Guaiemahi . . . „ 9'20
Jam aika . . . . „ 8'80
Rio lavó . . . . * 8‘40
Santos . . . . „ 8 '—

Franko na każda stację pocztową 
w Galicji. 1047 a

FABRYKA MASZYN

T . B R E E T A
w  O t t y n j i

W ARSZTAT MECHANICZNY, 
ODLEWNIA ŻELAZA i METALI, 

KOTLARNIA, 
K U Ź N I A  P A R O W A , m i

poleca swe wyroby

KAROL BAŁŁABAN
w© L w o w i e

poleca : 1 292

KANTOR W Y M IA N Y
c .  k .  u p r z y w I L  g a l i e .

Mieszkania i sklepy.
po 1 cencie od wyrazu.

U
2

lica Koperuika, 28, mały pokój ka­
walerski. 244

p o tL O je ,  kuchnia, ulica Bema 
17 (w oknie). 236

Rz ą d c a  e k o n o m i c z n y ,  tonaty, 32 
lat mający, zchlnbnemi świadectwami i 

kilkuletnia praktyką, poszukuje miejsca.— 
Zgłoszenia przyjmuje T o w a r z y s t w o  
wzijemuej pomocy Oficjalistów p ryw a­
tnych we Lwowie, plac Chorążczyzny, 4.

Cztery pokoje, kuchnia ; pokój ka­
walerski, przedpokój, nyża; dwa 

pokoje, kui-hnia, w oficynie. Rynek 4.

Ulica Ormiańska liczba 3 3 ,
3 pokoje frontowe, przedpokój i ku- 

' ehnia; 1 pokój kawaler* ki frontowy, zaraz 
do najęcia. 217

p ały parter, 5 pokoi, przedpokój, 
salon bardzo wielki, kuchnia, strych, 

piwnica, na żądanie stajnia, wozownia, 
także ogrod, zaraz do najęcia. Zielona 22.

ku p u je  i  sprzedaje 
w szy s t k i e  efekta i monety

pod warunkami najprzystępniejszemi

5"|o L isty  h ipoteczne,
ja k o  t e ż

t  illtinyer

5 o j
kturs według prawa z dnia 1. lipca 1868 (Dz. P. P. 38 Nr. 93) 
i najwyź postan. z dnia 17. grudnia 1871 r., mogą być użyte do 
lokowania kapitałów funduszowych pupilaruych, kaucyj m ałżeń­

skich, wojskowych, na kaucje służbowe i wadja

są -w tym. Ł:a,n.torz:e <slo nabycia.
W szystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło­

cznie po kursie dziennym bez dolk.t ,nia prow kii. 1011

Naturalne czyste wina
węgierskie, austrjackie, francuskie 

i hiszpańskie wnajlzpszej jakości.
Stały zapas 10.000 butelek.
Wina węgierskie.

I lattenseeweiu . . flaszka
IIeg“layer nr. 1 . . „

„ nr. 2 . . „
n Ul'. 3 . . n
„ wytrawny nr. 4 „
» „ z r. 1861 „

M aśbcz z roku 1874 . „
Tokajer Flandorfera % fiatzki

n » • ii , » .
Ruster . . . .  flaszka 
Gfner czerwony . . „

„ Adelsberger . . „
stary .

♦ >1
R iesling  . . „

Wina austrjackie.
Kb stf rneuburger Stifta . flaszka 
Yoslauer Sehlumbergera biały „ 

dtto czerwony „
Goldeck Schlumbargera biały „ 

dtto czerwony „
Burgunder Stifta . . „

• „ \ Liebl et Sohn „
Yiislauer Rornera i Syna „ 
Monopol . . . .  „
Luttenberger „
riokc-rer . . . .  „

Wina francuskie.
St. Julien . . . flaszka

; (Jhateau Margaux . . „
Haut Barsae . . . „

! Haut Sauternes . . „
i Scliery, bardzo stary „

Malaga
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dla g o rze lń  :
Kotły parowe, Parniki (Henze), Zaoiernie najnowszego systemu z aparatem chło­
dzącym, Płuczki do kartofli, Elewatory, Transmisje, Pompy wodne i robocze trans­
misyjne i parowo, Rury żelazne lane i kute, Kurki, Wentyle, Armatury, Ruszta

płaskie i schodkowe i t. p. 
dla k opalń  i d esty la rń  n afty :

Kompletne rygi wiertnicze systemu kanadyjskiego i Fabiana (samospady, Zbiorniki 
żelazne. Rury gazowe i hermetyczne witkowiekie, Poinpy do ropy, Kurki, Wentyle,

Ruszta i t. p. 
d l a  t a r t a k ó w :

Kompletne gafvy żelazne i z dębowemi słupami, Wózki do kloców, Piły cyrkularne 
z obsadą. Transmisje, Kury, Wentyle, Kurki, Ruszta do trocin i t. p. 

dla m łyn ów  :
Kompletne złożenia z kamieniami francuskimi, części żelazne do cylindrów i elewa­
torów, Transaafsie zwyczajne i Sellersa, Koła zębato żelazne i z drewnianemi 
zębami, Czopy, P a .w ieg i  Części do kół wodnych, Windy do zboża,Kot y, Armatury,

Ruszta i t. p.
3 m a szy n y  sp e c ja ln e  sz lifu ją  i ryflują w a lc e  h a rto w a n e w s z e l­

k ich  'sy s te m ó w .
Największa odlewnia we wschodniej Galicji dostarcza odlewów z żelaza d ■ 

1000 kilogramów w jednej sztuce z pieca kupolowego i z tygla z własnych i nade­
słanych modeli w najkrótszym iz is ie  i po umiarkowaa, ch cenach. 

Reperacje maszyn rolniczych i przomysłowyeh, maszyn pa.owych, lokomobil, 
wykonuje prędko, sumiennie i tanio.

Podejmuje sic kompletnych urządzeń zakładów fabrycznych, wodociągowi t. p. 
Skład maszyn rolniczych w O iiy n ji, przyrządów wiertniczych w S ło b o illie

i K r o A n i e .
Zastępstwo firm, R n s l o i  P r o c t o r  i t  C o m p .  w  L i u c o l n .  13,v2

trii i t t h r
pigułki szwajcarskie

cd lat 10 przez profesorów, prakt. lekarzy i publiczność jako tani, przy­
jemny, pewny i nieszkodliwy doAntwy środek leczniczy używany 

i polecany. — Wypróbowany przez,:

Prof. Dr 
R. Virchow, Berlin, 

Gietl, Moguncja, ( t )  
Reclam, Lipsk, (f) 

Nu88haum, Moguncja, 
Hertz, Amsterdam, 

Korczyński, Kraków, 
Brandt, Klausenbnrg,

Prof. Dr. 
Frerich, Berlin, ( f )  
Snanzoni, V> iirzburg, 
C. Witt, Kopenhaga, 

Zdikau^r, Petersburg, 
Soede^stadt, Kasan, 
Lambl, Warszawa, 

Forster, Birmingham

* S ^

w przypadłościach dolnych organów ciała.
cierpfeniack wątroby, hemoroidach, obstrukcji, ciągłemu 
zatrzymaniu stolca i wypływających ztąd cierpieniach, jak : holu 
głowy, zawrotowi, duszności, brali u oddechu, braku ape­
tytu itd. Aptekarza R ich.Brandta  pigułki szwajcarskie są dla swego pizy- 
jemnego działania chętnie przez panie zażywane i należy je przenosić nad 

ostro działające sole, gorzkie wody, krople, mikstuiy i t. p .

Dla przestrogi kupującej publiczności.
Zwraca się uwagę na to, ie  pigułki szwajcarskie spotyKają się 

w obrocie z łudząco podobnem opakowauiem innych. Trzel a się zawsze 
przy zakupnie przekonać, po odjęciu obwiniętego około pudełka przepisu 
użycia, czy na etykiecie znajduje się pewyzej przedstawiono odbicie, biały 
krzyż w czerwonem polu i podpis R i c h .  B r a n d t .  Także na to należy 
uważłfć, że aptekarza Rysz. Brandta szwajcaiskie pigułki, które w aptece 
są do nabycia, bywają sprzedawane tylko w pudełkach po 70 ct. (żadnych 
mniejszych pudełek).

Części składowe podaue są zewnątrz na każdem pudełku

APTEKA POD GWIAZDA

PIOTRA MIKOIa ASC
we Lwowie

1029

poleca środki własnego wyrębu, za których nieszkodliwość, skuteczność, prawd;iwość i sumienne
sporządzenie ręczy;

iorivne które nrzez naiwieksze znakomitościWina lecznicze,
lek 
we
WiC. liinuuwic i U4 ciim;nv»vu “ ” * —̂ -       — - - - . . . ,
coce zostały i przez tychże codziennie ordynowane bywają, j a s o to : 

Wino hiszpańskie chinowe, chinowo ^elazisie, 
pepsynowe, rzewieniowe, (rumbarbarowe), peptonowe.

W ody lecznicze g izowe : W o d a  g a z o w a  g o r z k a ,  środek 
przeczyszczający zuabomity. W o d a  g a z o w a  u l k a l i c z n a ,  szczaw a lka­
liczny o wiele skuteczniejszy jak  szczawy podobne naturalne. W o d a  g a z o w a  
m a a n o w a .  przeciw zgadze, kwasom żołądkowym, przy żółtaczce, n o  
g a z o w a  ż e l a z i s t a ,  zawiera żelazo w połącteniu, ktoje Przf zl  or6an -̂_“  
bardzo łatwo przyswajane bywa.

j ieniom pe tn irza  i neres, j i u m i r  — ........ -  r  l;
g a z o w a  s a l i c y l o w a  jest do użycia daleko przyjemniejszą, jak kwas Sal - 
l-■ l.iwy lub salicylan sodowy w jakiijkolwiek inuej postaci, przytein nie 
v y wołuje niestrawności, jak inne preparaty salicylowe, l e m o m a d a  
g u z o w a  angielska, środek łagodnie przeczyszcza ący dla dzieci i dla wątłycń
kobiet. .  .

P r o s z e k  mięsny. Środek nader odżywiający, który zawiera 
daleko wie* j części pożywnych, aniżeli ekstrakt mięsny.

Ocet odwaniający i desinfekcyjny, używany do kadzenia 
w pokojach, niszczy zarodki zaraźliwe.

Dertinfektor, środek do wąchania, zapobiegający katarom, niszczący 
zarodki chorób zaraźliwych, jak szkarlatyna, dyfterja, tyfus, snchoty i t. p. 
Bardzo ważny średek dla  dzieci do szkół uczęszczających i dla tycn, feto- 
rzy z konieczności stykają się z chorymi na powyższe słabości.

Olejek w. go&ny do wytwarzania w pokoju woni leśnej, nader zba- 
wieLnej dla organów o o ri echowych. 13o tego rozpylacze różnego rodzaju.

Z i ó ł k a  D r a  S e c b e r g e r a ,  i.ypróbowany środek przeciw katarom 
kanału oddechowego i płu-.-. > » • = • w  V ^ |

Proszek t. z. „Fiaker Pulwer“, uśmierza i  uchyla kaszel.

Olej rybi z mlętnsh naturalny, nieczyszczony, ponieważ 
tylko taki jest skuteczny, zawierając w "; ,Gj il iśc i  j 'd .

Uuklerki mchowe i słotlowe. Zawierają żelatynę z mchu 
islandzkiego, względnie ekstrakt słodowy, środki na kaszel bardzo snuteczne.

Wodę do nst salicylową i proszek salicylowy do zębów, 
dwa śro, k znakomite- do utrzymania zębów i dziąseł w stanie zdrowym, 
ponieważ niszczą wszelkie na zębauh i dziąsifuh osadzające się zarodki 
szk< dliwe. , , .

M e n t h y n ę ,  ś rodek  z a p o b ie g a j ą c y  psin-iu s ię  zębów. K i lk a n a ś c i e  
k ro p e l  d o d a n y c h  do sz k la n k i  w ody, d a j ą  p y s z n ą  p łu k a n k ę .

Essencję łopianową Dra 1 'aniKCgo przyspieszającą porost 
włosów i zapobiegającą wypadaniu i siwieniu ty hże.

Maść Dra Faazego przeciw odmrożeniu,
W o d ę  k o l o ń ś k ą  /nakomitą i tanią. Kilka łyżeezcii dodanych do 

zwykłej wody, do mycia twarzy i rąk, czynią wodę miękką i Rozpuszczają 
nieczystość skóry.

Wódkę francuską bez soli i ze solą sporządzoną według 
przepisu wynalazcy Wiliama Lee, na różnorodne cierpienia tak wewnętrznie, 
jako też zewnętrznie używaną.

Pomadę a l c a l o i d e ,  zawierającą chininę i kwas garbnikowy 
w tłuszczu roślinnym. Wzmacnia porost włosów.

Pomady roś.tinne: c h i n o w a ,  z io ło w a ,  m i l le f le u r s ,  ró żana*
Środek na nagniotki, niezawodny, w przeciągu 8 —10 dni 

uwalnia całkowicie od tej plagi.
Puder ezys*o ryżowy, nieszkodliwy, w pudełkach z puszkiem 

i bez puszku.
Płyn na odmrożenie, goi w krótkim ezssie odmrożenie lekkie.
Prośzki gaidlickle. Bardzo przyjemny środek rozwalniający.
Tynktnrę Warbuvga p r z e c i w  z i m n i c y ,  środek dawno znany, 

niezawodny, jeżeli jes t przyrządzony sumiennie.
Oprócz innych, tu  niewymien onjeh środków, apteka utrzymnje skład 

wszystki-h środków specjalnych, tak kiajowych jak i zagranicznych opa­
trunków chirurgicznych eta.
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Na zbl iżające się święta Wielkanocne!
dla uczynienia podłogi piękną, połyskującą i trwałą, uznaną powszechnie 

za najlepszą  i na wystawie krajowej w Krakowie odszczególnioną
medalem bronzowrm

Masę woskową do zapuszczania podłóg,
Masę francuską do zapuszczania podłóg,

którą używa się do rozpuszczania na  zimno.

Glazurę bursztynową do lakierowania podłóg,
W O S K  P I Z f H E L S Y  d o  n a c i e r a n i a  p o d ł ó g .

ARTYKUŁY DOMOWE : 
jako to :

M y d ł o  do prania, s o d a ,
K r o c h m a l  pszenny i ryżowy, 

połyskujący,
F a r b k a  w proszku, tabliczkach i gałkach, 
U r a k s ,  p o m a d a  i p r o s z e k  do czysz­

czenia metali,
K w a ś n a  w o d a  itp., itp.

SZCZOTKI do froterowania,
„ do zam iatani,,
„ ręczne do zmiatania,
„ do zapuszi zauia podłóg,
„ ryżowe i trawy Pia-awej,

PĘD ZLE do bielenia,
PlOPiKA do otrzepywania,
ŁOPATKI do śmiecia,
GĄBKI do mycia,
SKÓRKI irehowe,
SZCZOTKI do sukien i włosów, 
WYKŁÓWACZE do zębów', 
M IOTEŁKI ryżowe,
TRZEPACZKI,
ROGÓŻKI żelazne,

„ kokosowe,
„ z łyka aleosowego,
„ słom:ane i t. p.

N a

ARTYKUŁY PIW NICZNE:
K o r k i ,  m a s z y n k i  do korkowania, 
S m ó ł k a  do lakowania butelek,
P i p y ,  k o r k o c i ą g i ,  k a p s l e  na butelki, 
K o r k i  z kluczami i figurkami,
W ĘŻE GUMOWE do ściągania płynów, 

i t. p.
t ę p n i e :

Wszelkiego rodzaju farby roślinne (gw arantow ane bez trucizn) do 
farbowania cukrów  w płynie i proszkowe.

AL HERMES ,
Żelatynę bi i łą  i czerwoną, Opłatki do pieczywa, Staniol biały i kolorowy,

J O Z D F  H U K  E ,
L w ó w ,  R y n e k  3 8 ,  p o d  „ C z a r n y m  p s e m “ .
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dawca i redaktor odpowiedzialny: J ó z e f  Lafck o w n i c k i j fapiei i  tabryki ełeri&ńskiej Z Drukarni , 3 zi maika Polskiego.*


